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Obraduje Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Zawieszenie stanu wojennego otworzy
nowy etap w życiu kraju i społeczeństwa

sprzyjający postępom normalizacji,
pogłębianiu atmosfery porozumienia i pracy

Pierwsze czytanie projektów ustaw przedstawionych przez Radę Państwa • Zenon Komender o polityce socjalnej w latach 1983-85

• Sprawozdania komisji sejmowych o projektach ustaw dotyczących kwestii emerytalnych

WARSZAWA (PAP). Wczoraj kilka minut po
godz.11.00 rozpoczęły się obrady Sejmu. Posiedze­
nie parlamentu, zwołane na wniosek Wojskowej
Rady Ocalenia Narodowego, jest ważnym wydarze­
niem w życiu naszego kraju — ma rozpatrzyć pod­
czas debaty politycznej propozycje Rady Państwa

„ dotyczące nowej regulacji prawnej w okresie sta­
nu wojennego. Obrady Izby pozostają także w

związku z niedawnym apelem do Sejmu komisji

inicjującej utworzenie Tymczasowej Rady Naro­
dowej PRON.

Podczas dwudniowego posiedzenia parlament
rozpatrzy też szereg innych ważnych projektów
ustaw, w tym dotyczących kwestii emerytalnych
i rent pracowniczych, rolników indywidualnych,
inwalidów wojennych i ich rodzin.

Wśród posłów — Wojciech Jaruzelski i Henryk
Jabłoński.

Posiedzenie otworzył marsza-

szałek Sejmu — Stanisław
Gucwa.

Przed przystąpieniem do
obrad Sejm stwierdził wyga­
śnięcie mandatu poselskiego w

Okręgu Wyborczym nr 46 w

Opolu, wskutek śmierci posła
Ryszarda Hajduka. Izba uczci­
ła pamięć zmarłego posła.

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad parlament wy­
słuchał sprawozdania Komisji
Mandatowo - Regulaminowej
w sprawie obsadzenia manda­
tu poselskiego w Okręgu Wy­
borczym nr 72 w Zielonej Gó­
rze zwolnionego wskutek zgo­
nu pos. Czesława Kamińskie-
go. Na wniosek komisji wy­
gasły mandat Izba powierzyła
Wiktorowi Grucy, pracowni­

kowi i działaczowi partyjnemu
w Zaodrzańskich Zakładach
Przemysłu Metalowego „Za­
stał” w Zielonej Górze. W.
Gruca złożył ślubowanie po­
selskie.

Pełny tekst wystąpie­
nia Henryka Jabłoń­
skiego zamieszczamy
na str. 3

W kolejnym punkcie posie­
dzenia odbyło się pierwsze
czytanie przedłożonych przez
Radę Państwa projektów
ustaw:

— o zmianie ustawy o szcze-

gólnej regulacji prawnej w

okresie stanu wojennego;
— o szczególnej regulacji

prawnej w okresie zawiesze­
nia stanu wojennego.

Projekty ustaw przedstawił
przewodniczący Rady Państwa
— Henryk Jabłoński.

Następnie pos. Kazimierz
Barcikowski (okr. wyb. Sie­
dlce) w imieniu Klubu Posel­
skiego PZPR wyraził przeko­
nanie, że decyzje o głębokich
zmianach prawa stanu wojen­
nego, o jego zawieszeniu zo­
staną powzięte z powagą i
rozwagą właściwą konstytu­
cyjnej odpowiedzialności przed
ludem pracującym miast i wsi
za bezpieczeństwo państwa, za

spokój i pomyślność obywSteli.

(Skrót wystąpienia zamiesz­
czamy na str. 4.)

Przemawiając w imieniu
Klubu Poselskiego ZSL pos.
Bolesław Strużek (okr. wyb.
Warszawa Śródmieście) o-

świadczył, że posłowie zrze­
szeni w tym klubie, zgodnie
ze stanowiskiem Prezydium
Naczelnego Komitetu ZSL i z

osobistym przekonaniem każ­
dego z nich opowiadają się za

przejściem od stanu wojen­
nego do jego zawieszenia wraz

z proponowaną szczególną re­
gulacją prawną na okres te­
go stanu.

Występując w imieniu Klu­
bu Poselskiego Stronnictwa
Demokratycznego pos. Jan Fa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
Wczoraj rozpoczęły się dwudniowe obrady Sejmu PRL. Na zdjęciu: przemawia Henryk Jabłoński.

Fot. CAF — Zagodziński — telefoto

Depesza W. Jaruzelskiego
do premiera Włoch

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów Wojciech
Jaruzelski wystosował depeszę gratulacyjną do Aminto-
re Fanfaniego z okazji powołania go na stanowisko pre­
miera rządu Republiki Włoskiej.

Oświadczenie PAP

w sprawie komunikatu

Rady Ministerialnej NATO

WARSZAWA (PAP). W komunikacie Rady Ministerial­
nej NATO po posiedzeniu w Brukseli 9—10 grudnia
1982 r. ponownie wyrażone zostały kryteria i postulaty
pod- adresem Polski, chociaż w formie odbiegającej od
aroganckich i brutalnych określeń stosowanych uporczy­
wie przez prezydenta R. Reagana i jego ministrów.

Rząd PRL kategorycznie odrzuca uzurpowanie sobie
przez członków NATO prawa zajmowania się wewnę­
trznymi sprawami polskimi i poruszania ich w komuni­
katach NATO. Roszczenia takie — stanowiąc jawną in­
gerencję w wewnętrzne sprawy Polski — są sprzeczne
z prawem międzynarodowym, naruszają przyjęte pow­
szechnie normy postępowania w stosunkach między pań­
stwami i oznaczają pogwałcenie Aktu Końcowego KBWE.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zakończenie akcji pożarowej
w kopalni „Dymitrow44

KATOWICE (PAP). 13 bm. o godzinie 7.00 zakończona
została akcja pożarowa w kopalni „Dymitrow” w Byto­
miu. W wyniku izolowania rejonu pożaru w pokładzie
507 tamami i podsadzką piaskową oraz’ wyrównania me­
todami wentylacyjnymi ciśnień wokół pola pożarowego
— uzyskano atmosferę beztlenową powodującą proces
wygaszania ognia.

Sądowy epilog ulicznych
zajść w Koninie

KONIN (PAP). Przed Sądem Rejońowym w Koninie
zakończył się proces grupy 10 najaktywniejszych ucze­
stników zajść we wrześniu ub. r. w tzw. sprawie cygań­
skiej. Podpalono wówczas kilka samochodów, wybijano
okna. Rozwydrzony tłum wyrostków atakował Komen­
dę Miejską MO.

Sąd Rejonowy w Koninie skazał Mirosława R. na dwa
lata pozbawienia wolności, Halinę K. na 1,5 roku i Zbi­
gniewa Andrzeja B. na rok. Pozostałych 7 oskarżonych
skazano na kary od 1,5 roku do 2 lat pozbawienia wol­
ności z warunkowym zawieszeniem wykonania na okres
5 lat. Wyrok jest nieprawomocny.

Najkrótsza audiencja u papieża
WATYKAN (PAP). Audiencja prywatna, na której Jan

Paweł II przyjął w poniedziałek w południe sekretarza
stanu USA George’a Shultza, trwała dokładnie 27 minut.
W kołach dzienikarzy akredytowanych przy watykańskim
biurze prasowym mówi się w związku z tym, iż była to

najkrótsza audiencja, jakiej papież udzielił w ostatnich
czasach zagranicznemu politykowi.

Światowe echa wystąpienia
Wojciecha Jaruzelskiego

Wystąpienie Wojciecha Ja­
ruzelskiego w przeddzień ro­
cznicy wprowadzenia stanu

wojennego w Polsce odbiło się
szerokim echem w zagranicz­
nych środkach masowego
przekazu. W pierwszych pil­
nych doniesieniach agencje
eksponowały zawartą w nim

zapowiedź zawieszenia stanu

wojennego jeszcze przed koń­
cem roku, ilustrując ten wą­
tek obszernymi cytatami prze­
mówienia, streszczeniami itp.
Później część agencji przeka­

zała pełny tekst przemówie­
nia.

Agencje i prasa zachodnia
zamieściły sporo komentarzy
na temat wystąpienia Wojcie­
cha Jaruzelskiego. Autorzy
tych publikacji nierzadko dość
głęboko wnikają w treść prze­
mówienia, wskazując, iż za­
wierało ono znacznie więęej,
niż tylko zapowiedź zawiesze­
nia stanu wojennego. War­
szawski korespondent Agencji
France Presse podkreślił, że

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja sprawozdawcza PZPR w „Mostostalu"

Umacnianie jedności,
podnoszenie autorytetu partii
(Inf. wł.) Wczoraj odbyła zmniejszyła się liczebnie, rozwijało się wiele przedsię-

się konferencja sprawozdaw- znajduje się w niej dziś 441 wzięć, ważnych dla klimatu
cza organizacji partyjnej towarzyszy. To zmniejszenie politycznego w przeds’ębior-
Krakowskiego Przedsiębior- liczebności przyniosło jednak stwie, a także dla całokształ-
stwa Konstrukcji Stalowych również swoje korzyści w po- tu jego działalności. Tó dzię-
i Urządzeń Przemysłowych staci oczyszczenia szeregów ki inicjatywie organizacji
„Mostostal”. W konferencji u- partyjnych, wzmocnienia dy- przeprowadzona, została oce-

czestniczył sekretarz KK scypliny. W działalności uwa- na kadry, kierowniczej i
PZPR Władysław Kaczmarek, gę skupiano przede wszyst- zerwowej, opracowano raport

Referat wygłosił I sekretarz kim na Umacnianiu jedności, o stanie przedsiębiorstwa,
KZ PZPR Ryszard Nazim. siły ideologicznej, na uwiary- konsekwentnie wdraża się

Mostostalowska organizacja godnianiu, podnoszeniu auto- reformę gospodarczą przy do-
partyjna, która u progu bie- rytetu partii. stosowaniu do jej wymogów
żącej kadencji liczyła 596 Z inicjatywy mostostalow-
członków i kandydatów, skiej organizacji partyjnej (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Na wokandzie

„Brylantowa afera"
WARSZAWA (PAP). 13

bm. przed Sądem Wojewódz­
kim w Warszawie ro spoczął
się proces w sprawie pow­
szechnie znanej jako tzw

„brylantowa afera”.

Spośród 14 osób objętych
aktem oskarżenia proces to­
czy się przeciwko 13, bowiem
ze względu na chorobę spra­
wę jednego z oskarżonych,
sąd wyłączył do odrębnego
postępowania.

Główną postacią tej sprawy
jest — jak stwierdza akt o-

skarżenia — Roman U., w

chwili aresztowania kierow­

nik laboratorium gemmolo-
gicznego „Jubilera”, biegły
sądowy, uenawany za autory­
tet w dziedzinie kamieni szla­
chetnych. Prokurator wysu­
nął przeciwko niemu kilka
zarzutów, z których najpo­
ważniejszy to zakupienie w

Polsce wspólnie ze współo-
skarżonym Zbigniewem S. (o-
baj pozostają w areszcie) ok.
60 tys. dolarów. Zostały one

przekazane wspólnikowi stale
zamieszkałemu w RFN. Ten
z kolei zakupił za nie kamie-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

W sposób partyjny do partyjności przywołujemy
Rozmowa z przewodniczącym Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR

KAZIMIERZEM MORAWSKIM

Trwa kampania sprawo­
zdawcza w krakowskiej or­
ganizacji partyjnej. Wśród
wielu szczegółowych proble­
mów, dotyczących sfery ek<;
nomiczno-gospodarczej, poli­
tycznej i wewnątrzpartyjnej,
poruszono także w dyskusjach
na zebraniach sprawozdaw­
czych potrzebę podniesienia
dyscypliny partyjnej, prze­
strzegania norm i zasad sta­
tutu PZPR i pełnego realizo­
wania uchwał instancji par­
tyjnych.

O roli Centralnej Komisji
Rewizyjnej w procesie konso­
lidowania członków partii ;
skupiania ich wokół najważ
niejszych dziś zadań społecz
nych i politycznych rozma­
wiamy z przewodniczącym
CKR Kazimierzem Moraw­
skim.

— Zgodnie ze statutem, za­
daniem Centralnej Komisji
Rewizyjnej jest kontrola spo­
sobu realizacji zadań zawar­
tych w uchwałach instancji
partyjnych wszystkich szcze­

bli, a szczególnie IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu. Uchwały te

są przecież -normami życia
partyjnego w danej dziedzi­
nie, w danej sferze aktywno­
ści społecznej, a nawet w

konkretnych przedsięwzię­
ciach,, jeśli wziąć pod uwagę
zbiorowe decyzje organizacji
podstawowych.

.— Jeżeli stwierdzamy nie­
umiejętność lub opieszałość,
odchylenia od decyzji partii,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj, w Wy­
dziale I Cywilnym Sądu Wo­

jewódzkiego zarejestrowany
został jako 54 w wojewódz­
twie miejskim Niezależny
Samorządny Związek Zawo­
dowy Pracowników Zakładu
Budowy Maszyn i Aparatury
im St. Szadkowskiego a więc
zakładu z ogromnymi trady­
cjami także związkowymi.

W imieniu komitetu założy­
cielskiego w uroczystym ak­
cie wpisania do rejestru ucze­
stniczyli — Eugeniusz Mól,

Reżyser Czesław Petelski odznaczony
Orderem Sztandaru Pracy I Klasy

WARSZAWA (PAP). Za
wybitne osiągnięcia w pracy
artystycznej oraz zasługi w

działalności społecznej, Rada
Państwa przyznała reżyserowi
filmowemu Czesławowi Petel-

skiemu Order Sztandaru Pra­
cy I klasy. Aktu dekoracji
dokonał minister kultury i
sztuki prof. Kazimierz Żygul-
ski w siedzibie ministerstwa.

Sukces Pendereckiego w Carnegie Hall
NOWY JORK (PAP). W nowojorskiej Carnegie Hall od­

był się uroczysty koncert orkiestry filharmonii z Filadelfii,
którą dyrygował K. Penderecki j W. Smith.

Orkiestra, 150-osobowy chór oraz grupa solistów pod dy­
rekcją Pendereckiego wykonali m. in. jego utwór „Te Deum”.
Wypełniona publicznością amerykańską i polonijną sala zgo­
towała Pendereckiemu gorące przyjęcie.

Dalsze zwolnienia

Internowanych
Komendant wojewódzki MO

w Ostrołęce na wniosek Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Ostrołęce —

podjął decyzję o zwolnieniu
z miejsc odosobnienia dwóch
ostatnich internowanych z te­
renu województwa ostrołęc­
kiego.

Przychylając się do wnios­
ku Prezydium Tymczasowej
Wojewódzkiej Rady PRON —

komendant wojewódzki Mili­
cji Obywatelskiej w Olsztynie
podjął decyzję o uchyleniu
internowania osób z wojewó­
dztwa olsztyńskiego. Zwol­
nieni zostaną przede wszyst­
kim robotnicy.

Pracownicy „Szadkowskiego" mają swój związek

Nie będziemy rezygnować z żadnych,
zagwarantowanych ustawowo uprawnień

Jacek Bukowiecki i Józef Si-
bila.

A oto kilka uwag, Którymi
na gorąco, tuż po rejestracji,
podzielili się z nami członko­
wie nowo powstałej organiza­
cji.

Zabraliśmy się do organi­
zowania związku, bo jest po
prostu bardzo potrzebny. Nie
było to sprawą łatwą —

grupka naszych kolegów
przeszkadzało, jak mogła —

zdarzały się telefony z po­
gróżkami, były próby zastra­

szania wstępujących. Na
szczęście to już za nami, a

przed związkiem tporo do
zrobienia. Nie chcemy rezy­
gnować z żadnych zagwaran­
towanych ustawowo upraw­
nień, chcemy otoczyć pracow­
ników pełną, wszechstronną
opieką i ochroną.

Na razie udało nam się
wynegocjować zmianę decy­
zji dyrekcji, krzywdzącą ko­
legów, pracujących w syste-

(DOKONCZENIE NA STR. S)

Sesja naukowa w Zakopanem

80-lecie rozstrzygnięcia sporu

o Morskie Oko
(Inf. wl.) 13 września br. minęło 80 lat od werdyktu

Międzynarodowego Sądu Rozjemczego w Grazu, na mo­
cy którego Galicja zachowała prawo do terenów przy­
granicznych, obejmujących między innymi Morskie Oso.
W 80-lecie rozstrzygnięcia sporu zakopiański oddział
Polskiego Towarzystwa Historycznego zorganizował dwu­
dniową sesję popularno-naukową w Liceum Ogólno­
kształcącym im. Oswalda Balzera, który był głównym
rzecznikiem obrony praw Polski do najpiękniejszego je­
ziora Tatr. Podczas sesji wygłoszono 11 referatów m.

in. dr Mieczysława Rokosza „Rola Oswalda Balzera w

procesie o Morskie Oko”, dr Henryka Josta „Władysław
Zamoyski a spór o Morskie Oko”, mgr Andrzeja Goetla
„Proces L wyrok w Grazu 1902”. (sk)



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 14 GRUDNIA 1982 R — NR 220

(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)

tacki (okr. wyb. Warszawa
Praga-Pohidnie) podkreślił, że

decyzja o wprowadzeniu (ta­
nu wojennego była trudna
lecz z całą pewnością koniecz­
na. Wynikała ona z prawnej
konstrukcji o (tanie wyższej
konieczności. CK SD podziela
przekonanie, że proeei znosze­
nia (tanu wojennego wymaga
gwarancji bezpieczeństwa we­
wnętrznego i zewnętrznego, o--

chrony praw wszystkich oby­
wateli, stworzenia warunków
dla wdrażania reformy gospo­
darczej. (Skrót wystąpienia —

na str. 4.)
Miniony rok stanu wojenne­

go, trudne doświadczenia tego
okresu, potwierdziły słuszność
decyzji podjętych w ową gru­
dniową noc — powiedział pos.
Kazimierz Morawski, przewo­
dniczący Chrześcijańskiego
Stowarzyszenia Społecznego.
Zostały stworzone niezbędne
warunki dla przezwyciężenia
własnymi siłami istniejących
zagrożeń, wbrew planom uży­
cia polskiej karty do destabi­
lizacji socjalistycznej części
Europy, wbrew żywotnym in­
teresom narodowym Polaków.

W procesie rozwoju demo­
kratycznego i socjalistycznego
— stwierdził mówca — szcze­
gólne nadzieje wiążemy z po­
wstaniem Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego.
Upatrujemy w nim wielką
szansę dla integracji społecz­
nej, porozumienia i odrodze­
nia narodowego.

Po trudnych doświadcze­
niach minionych lat społeczeń­
stwo nasze pragnie stabiliza­
cji. Trwała stabilizacja może

następować na gruncie zasad
naszego ustroju państwowego,
jego instytucji i mechanizmów.
Z zadowoleniem przyjęliśmy
(twierdzenie I sekretarza KC
PZPR na X Plenum Partii, że
nie będzie w Polsce pobłaża­
nia dla wroga, ale i nie będzie
ludzi drugiej kategorii.

Mówca podkreślił, iż w tym
trudnym okresie doznaliśmy i
doznajemy szczególnie wyda­
tnej pomocy ze strony Kraju
Rad. Sojusz polsko-radziecki i
ścisła współpraca w różnych

Obraduje Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
dziedzinach stanowią trwałą
szansę dźwigania się z kryzy­
su i umacniania suwerennego
rozwoju Polski.

Mówiąc o roli, jaką odegrał
w ostatnim okresie Kościół
katolicki, a także Inne Kościo­
ły chrześcijańskie, pos. K. Mo­
rawski podkreślił znaczenie
prowadzonej przez nie pracy
na rzecz budowania ładu spo-
łeczno-moralnego w ojczyźnie,
przyczyniania się do przezwy­
ciężania podziałów, budowania
atmosfery pokoju społecznego.

Pos. Janusz Zabłocki (bezp.
PZKS, okr. wyb. Częstochowa)
określił propozycje Rady Pań­
stwa dotyczące zawieszenia
stanu wojennego jako obiekty­
wny krok naprzód, krok we

właściwym kierunku, znaczą­
cy pozytywną ewolucję sytu­
acji w Polsce. Na pozytywne
podkreślenie zasługuje zapo­
wiedź zniesienia instytucji
związanych ze stanem wojen­
nym, w tym m. in. internowa­
nia i militaryzacji zakładów
pracy. Mówiąc o tych spra­
wach poseł wyraził przekona­
nie, że zapowiedziane prace
dotyczące ułaskawienia nie­
których skazanych w okresie
stanu wojennego nie oddalą
perspektyw przygotowania
amnestii.'

Poseł wyraził pogląd, iż dro­
ga do normalizacji, choć do­
konano na niej znaczącego
kroku — jest ciągle jeszcze
daleka. Poprawie klimatu spo­
łecznego nie sprzyja sytuacja
gospodarcza, która jest nadal
trudna. Rośnie inflacja, szcze­
gólnie silnie odczuwana przez
niektóre kategorie zatrudnio­
nych, w tym pracowników o-

światy i nauki, służby zdro­
wia, emerytów i rencistów.

Poseł wyraził przekonanie,
że polityka sankcji gospodar­
czych wymierzona przez USA
w. nasz rząd godzi w skutkach
w całe polskie społeczeństwo,
oddala wyjście z kryzysu i
suwerenność gospodarczą Pol­
ski.

W końcowej części wystą,-
pienia poseł zwrócił uwagę,
iż miarą rzeczywistego postę­
pu na drodze pokonywania
kryzysu musi być taka prze­
budowa społeczno-polityczna,
która przyniesie gwarancje, iż
nie powtórzą się już nigdy
przeżywane obecnie trudności.
W tym kontekście mówił o po­
trzebie uruchomienia autenty­
cznych sił społecznych czuwa­
jących nad prawidłowym roz­
wojem kraju.

Występując w imieniu koła
posłów PAX Janusz Stefano­
wicz (okr. wyb. Białystok)
stwierdził, że zaproponowane
przez przewodniczącego Rady
Państwa inicjatywy legisla­
cyjne kumulują się w nowym
dla naszego systemu konsty­
tucyjnego pojęciu zawieszenia
stanu wojennego, rozumiane­
go jako rozwiązanie pośrednie
między obowiązywaniem tego
stanu oraz pełną normalizacją
życia publicznego. Obecnie
najważniejszą kwestię stanowi
to, jakie miejsce i znaczenie
mają inicjowane decyzje w

burzliwym procesie naszego
życia politycznego, społeczne­
go i gospodarczego. Odpowiedź
na to pytanie ma fundamen­
talne znaczenie dla szans po­
rozumienia narodowego, dla
rzeczywistych, a nie fasado­
wych perspektyw uczestnic­
twa społeczeństwa w zawia­
dywaniu sprawami publiczny­
mi, dla prawdziwej demokra­
tycznej rekonstrukcji systemu
państwowego Polski Ludowej.

Mówca przypomniał nastę­
pnie, że dokładnie rok temu

rozpoczął się nowy etap w hi­
storii Polski Ludowej. W okre­
sie obowiązywania stanu wo­
jennego rzeczywista pauza w

życiu społeczno-politycznym
kraju trwała bardzo krótko.
Już posiedzenie Sejmu za­
twierdzające 25 stycznia br.
stan wojenny sygnalizowało
wznowienie prac nad nowym
kształtem naszego życia pań­
stwowego. W tym samym

okresie pojawiły się OKON-y,
nieco później zaczęła kształto­
wać się idea PRON, dokonany
też został zasadniczy postęp w

tworzeniu systemu reformy
gospodarczej. Można więc po­
wiedzieć, że przezwyciężanie
stanu wojennego rozpoczęło
się niemal natychmiast po je­
go proklamacji. Stan wojenny
przyspieszył pozytywną ewo­
lucję nastrojów. Najbliższych
kilka miesięcy będzie więc
sprawdzianem nie tylko słusz­
ności oceny nastrojów społecz­
nych lecz jeszcze bardziej
zdolności władzy państwowej
do praktycznego rozwijania
dzieła reformy. Ogromną rolę
w sferze politycznej odegra
rozwój i ostateczne ukształto­
wanie się zadań PRON.

Koło posłów PAX udziela
poparcia dla decyzji politycz­
nych i uregulowań prawnych
umożliwiających najpierw za­
wieszenie a następnie całko­
wite zniesienie stanu wojen­
nego.

Na tym zakończyła się dys­
kusja nad tym punktem po­
rządku dziennego. Sejm ode­
słał projekty ustaw do Komi­
sji Spraw Wewnętrznych i
Wymiaru Sprawiedliwości oraz

do Komisji Prac Ustawodaw­
czych.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął wicemarszałek
Sejmu Zbigniew Gertych.

Następnie zabrał głos wice­
premier Zenon Komender,
(omówienie wystąpienia za­
mieszczamy na str. 4), który
przedstawił założenia polityki
socjalnej państwa na tle wa­
riantowych propozycji planu
narodowego na lata 1983—
1985.

W imieniu Komisji Pracy i

Spraw Socjalnych oraz prac
ustawodawczych projekt u-

stawy o zaopatrzeniu emery­
talnym pracowników i ich ro­
dzin przedstawiła pos. Janina
Łęgowska (PZPR, okr. wyb.
Warszawa). Posłanka podkre­
śliła, że nowa ustawa ma sta­

nowić główny trzon general­
nej reformy systemj emery­
talno-rentowego. Na potrzebę
tych zmian wskazywała Uch­
wała IX Zjazdu PZPR, a

także porozumienia społeczne
z 1980 r. Reforma tego syste­
mu podejmowana jest w naj­
bardziej niekorzystnych wa­
runkach. Konieczna jest je­
dnak osłona przed skutkami
kryzysu tej części społeczeń­
stwa, która jest w najtrud­
niejszej sytuacji materialnej.

Do najważniejszych zmian
wprowadzanych przęz projek­
towaną ustawę należy likwi­
dacja „starego portfela” eme­
rytur i rent, która ma pole­
gać na ponownym przelicze­
niu wszystkich emerytur i
rent przyznanych do 31 grud­
nia 1981 r. Przeciętnie jedna
emerytura — renta wzrośnie
prawie o 1600 zł. Drugą istot­
ną zmianą jest wprowadzenie
do systemu emeryt ilno-ren-
towego mechanizmu bieżącej
waloryzacji świadczeń, który
ma zapobiegać powstawaniu
w przyszłości „starego por­
tfela”. Podwyższenie świad­
czeń z tego tytułu nastąpiłoby
po raz pierwszy od 1 marca

1986 r. natomiast likwidacja
„starego portfela” ma się
rozpocząć od 1 stycznia 1983
r., dla większości rencistów —

w trzech rocznych ratach.
Następnie pos. Genowefa

Rejman (ZSL, okr. Wyb. War­
szawa — Praga Płd.) przed­
stawiła sprawozdanie sejmo­
wych komisji: Rolnictwa i
Przemysłu Spożywczego, Pra­
cy i Spraw Socjalnych oraz

Prac Ustawodawczych o po­
selskim projekcie ustawy o

ubezpieczeniu społecznym
rolników indywidualnych.
Charakteryzując główne roz­
wiązania stwierdziła m. in., iż

projekt przewiduje pow­
szechność i obowiązkowość u-

bezpieczenia społecznego; ob­
jęcie nim rolników prowa­
dzących gospodarstwa o ob­
szarze co najmniej 0,5 ha użyt­

ków rolnych oraz „domowni­
ków" tj. członków rodziny
rolnika i osoby, dla których
praca w nim stanowi główne
źródło utrzymania. Nastąpi
rozszerzenie zakresu świad­
czeń przysługujących ubezpie­
czonemu rolnikowi. Podsta­
wowe wymogi uzyskania tych
świadczeń są zbliżone do obo­
wiązujących obecnie, tzn. rol­
nik musi osiągnąć określony
wiek, przekazać nieodpłatnie
gospodarstwo następcy lub
państwu oraz sprzedać pań­
stwu określoną ilość produk­
tów rolnych.

Emerytura lub renta —

wskazała posłanka — będzie
w podstawowej wysokości o-

kreślana w oparciu o mini-
rńum przysługujące pracow­
nikowi, zwiększone odpowie­
dnio do wielkości rocznej
sprzedaży produktów rolnych
dla państwa. Fundusz ubez­
pieczeń społecznych rolników
tworzony będzie w 1/3 przez
samych rolników opłacają­
cych składki, a w 2/3 przez
państwo poprzez określone
dotacje, zmodyfikowana
składka rolników wynosić ma

rocznie 1200 zł od każdego u-

bezpieczonego plus 500 zł z

każdego hektara przeliczenio­
wego. Ograniczone środki fi­
nansowe powodują, iż reali­
zację poszczególnych postano­
wień projektu ustawy rozkład
da się w czasie.

Podniesienie poziomu świad­
czeń socjalnych na wsi ma —

podkreśliła poseł — sprawo­
zdawca — znaczenie politycz­
ne, społeczne i gospodarcze
W imieniu trzech komisji sej­
mowych zwróciła się o apro­
batę i przyjęcie wspomniane­
go projektu ustawy.

Następnie projekt ustawy o

zmianie ustawy „o zaopatrze­
niu inwalidów wojennych i
wojskowych oraz ich rodzin”
przedstawił w imieniu Komi­
sji Pracy i Spraw Socjalnych
oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych pos. Władysław

Kupiee (ZSL, okr. wyb. Wro­
cław). Projekt ustawy rozsze­
rza zakres osób uprawnionych
do ubiegania się o inwalidz­
two wojenne. Projektowana
zmiana nie narusza jednakże
naczelnej zasady sformułowa­
nej w art. 6 ustawy, że „in­
walidą wojennym jest żoł
nierz, który zaliczony został
do jednej z grup inwalidów
wskutek inwalidztwa powsta­
łego w związku z- działaniami
wojennymi lub mającymi cha­
rakter wojennych”.

Zgodnie z projektem ustawy
podwyższa się ryczałtową
najniższą podstawę wymiaru
rent do kwoty 7,5 tys. zł (dla
uprawnionych do emerytury
lub renty z innego tytułu lub
osiągających zarobki albo in­
ne dochody) i do kwoty 9 tys.
zł (dla osób nie posiadających
żadnych innych dochodów po­
za rentą). W regulacji tej
chodzi o zachowanie odpowie­
dniej proporcji w stosunku do
średniej płacy ogólnej w je­
dnostce gospodarki uspołecz­
nionej. Wprowadza się też za­
sadę systematycznego pod­
wyższania świadczeń stosow­
nie do wzrostu płac pracow­
niczych i uposażeń wojsko­
wych tj. takiej rewaloryzacji
świadczeń, na zasadach i ter­
minach jakie przyjęte zostaną
w pracowniczym' systemie e-

merytalnym.
Poseł wyraził nadzieję, że

projektowana zmiana ustawy
o zmianie ustawy „o zaopa­
trzeniu inwalidów wojennych
i wojskowych oraz ich rodzin”
zadowoli przytłaczającą więk­
szość tego zasłużonego dla
państwa środowiska b ucze­
stników walk o wyzwolenie
narodowe i społeczne. Stan­
owi ona także konkretny wy­
raz troski władzy ludowej o

interesy społeczności komba­
tanckiej.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął wicemarszałek
Sejmu — Jerzy Ozdowski.

W imieniu klubu PZPR

głos zabrał pos. Stanisław
Gabrielskł.

Klub Poselski PZPR — po­
wiedział — wyraża poparcie
dla przedłożonych Sejmowi
projektów ustaw i będzie gło­
sował za ich przyjęciem.

Przemawiając w imieniu
Klubu Poselskiego ZSL pos.
Jerzy Grzybczak (okr. wyb.
Białystok) podkreślił, że pro­
jekty ustaw o zaopatrzeniu
emerytalnym pracowmików 1
ich rodzin, o ubezpieczeniu
społecznym rolników indywi­
dualnych oraz O zmianie u-

stawy o zaopatrzeniu inwali­
dów wojennych i wojskowych
są aktami prawmymi, na któ­
re od dawna oczekuje więk­
szość polskich rodzin, wiążąe
z nimi nadzieję na lepszą,
bezpieczną starość.

Poseł podkreślił, że Klub
Poselski ZSL głosować będzie
za wszystkimi trzema projek­
tami ustaw.

Przemawiając w imieniu
Klubu Poselskiego SD pos.
Cecylia Moderacka (okr. wyb.
Suwałki) stwierdziła, iż wyko­
nanie ustawy o emeryturach
pracowniczych i rentach bez
pogłębienia inflacji nie będzie
łatwe. Państwo — nie bez
pewnej dozy ryzyka — pod­
jęło,- właściwe ustrojowi so­
cjalistycznemu zobowiązania
wobec weteranów pracy.

Klub Poselski SD — po
wszechstronnym rozważeniu
całokształtu zagadnień i kon­
sekwencji zobowiązań finan­
sowych, wynikających z usta­
wy, uznaje jej projekt za

trafny.
W dyskusji nad przedsta­

wionymi projektami zabrali
głos posłowie: Kazimiera Ple-
zia (PZPR, okr. wyborczy
Tarnów), Wacław Aułeytner
(bezp., PZKS, okr. wyb. Ka­
lisz), Antoni Samborski (ZSL,
okr. Legnica), Jan Waleczek
(bezp., PAX, okr. wyb. Kato­
wice) i Stanisław Baranik
(PZPR, okr. wyb. Kraków-
Miasto).

O godz. 19.40 .zakończyło się
posiedzenie Sejmu. Wznowie­
nie obrad nastąpi dziś o godz.
9.00.
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Światowe echa wystąpienia
Wojciecha Jaruzelskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wojciech Jaruzelski użył sło­
wa „dialog” i nawiązał do
formuły, jaką przed wielu la­
ty zastosował przywódca wę­
gierski Janos Kadar, mówiąc,
że wrogiem jest tylko ten, kto
chce nim być. Agencja AP

wyeksponowała końcowe sło­
wa przemówienia — „Spro­
staliśmy godzinie narodowej
próby. Sprostamy zadaniom

przyszłości”.
Reuter zwrócił uwagę, iż w

okresie zawieszenia stanu wo­

jennego przejściowo obowią­
zywać będą, jak oświadczył
Wojciech Jaruzelski, przepisy,
które bezpośrednio chronią
podstawowe interesy państwa.
W komentarzu agencja stwier­
dziła, że generał Jaruzelski
zaapelował o szczery, kon­
struktywny dialog dla przy­
wrócenia zaufania do władz.
Wiele agencji zwróciło ponad­
to uwagę na fragment, w któ­
rym W. Jaruzelski powiedział,
że „w pełną normalizację
wskoczyć po prostu się nie
da”.

Luigi Accattoll, jeden z naj­
bardziej miarodajnych publi­
cystów włoskich, wyspecjali­
zowanych w problematyce wa­
tykańskiej, w tym samym nu­
merze „Corriere della Sera”

napisał m.in.: „Przemówienie
wygłoszone wczoraj przez ge­
nerała Jaruzelskiego jest dla

biskupów i dla Watykanu po­
twierdzeniem zdolności Jaru­
zelskiego do kontrolowania

sytuacji. Była już zapowiedź
wizyty papieża w Polsce, po­
łączona z ogłoszeniem kon­
kretnego terminu, nastąpiło
uwolnienie Wałęsy. Obecnie

publicznie zobowiązano się do

stopniowego znoszenia stanu

wojennego”.

Oświadczenie PAP SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

W sposób partyjny do partyjności przywołujemy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niezrozumienie zasad centra­
lizmu demokratycznego, wów­
czas w sposób partyjny do
tej partyjności przywołujemy.
Przywracanie dyscypliny jesi
ważnym, kto wie czy nie naj­
ważniejszym, sposobem kon­
solidacji szeregów partyj­
nych, budowania jedności,
która jest nam dziś bardziej
niż kiedykolwiek potrzebna.

— Przedstawiciele Central­
nej Komisji Rewizyjnej ucze­
stniczyli w pracach kontrol­
nych, podejmowanych przez
Inspekcję Sił Zbrojnych...

— Nasze działania po pro­
stu uzupełniają się. Inspekcja
Wojskowa bada przede
wszystkim sprawy natury go­
spodarczej, działalność admi
nistracji, pracę przemysłu,
gospodarność, efektywność.
Natomiast my kontrolując
równolegle działamy na innej
płaszczyźnie. Przecież w każ­
dej jednostce gospodarczej
lub administracyjnej pracują
ludzie, są członkowie partii,
są kierownicy desygnowani
przez partię na te stanowi­
ska. Naszą komisję interesu­
je gdzie, przy podejmowaniu
ważnych decyzji, była partia,
co robiła, jak reagowali jej
członkowie. Jeśli sytuacja te­
go wymaga podpowiadamy,

sugerujemy co zrobić trzeba,
natomiast podczas rekontroli
wyciągane są konsekwencje,
oczywiście, gdy nie ma po­
prawy. Centralna Komisja
Rewizyjna bada zresztą nie
tylko stan realizacji uchwał,
ale przede wszystkim styl,
sposób, w jaki wcielane są w

życie. Jest to bowiem równie
ważne jak same efekty. Suk­
ces naprawdę liczy się dopie­
ro wówczas, gdy osiągnięty
został w zgodzie z normami
etycznymi, normami regulu­
jącymi życie społeczne i par­
tyjne.

— Jak CKR ocenia kondy­
cję organizacji partyjnych,
ich zwartość i aktywność?

— Z racji swej funkcji u-

czestniczę w bardzo wielu ze­
braniach sprawozdawczych,
daje to niezłe rozeznanie, po­
zwala stwierdzić, co się dziś
w partii dzieje. Jest nas,
członków komisji rewizyj­
nych,zgórą25tys.aod12
tys. otrzymałem sprawozda­
nia dotyczące nie tylko same­
go przebiegu kampanii spra­
wozdawczej, ale także po­
staw, poglądów, głosów w

dyskusji. Stan szeregów par­
tyjnych jest mocno zróżnico­
wany, bywają organizacje
lepsze, bywają gorsze, ale
muszę powiedzieć, że te, do
niedawna lękliwe i zahukane

stopniowo przekształcają się
w bojowe oddziały partii, a

to cieszy, tym bardziej, że
proces ten jest dynamiczny i
rozszerza się.

— Jak na- tym tle wygląda
organizacja partyjną „Budu-
stalu 1” której towarzysz jest
członkiem?
— Przede wszystkim chciał-

bym podkreślić, że właśnie
organizacje podstawowe ma­
ją najwięcej do powiedzenia
w sprawie kontroli, trzeba
tylko dobrze wczytać się w

statut i... działać. Jako czło­
nek organizacji „Budostalu
1” podlegam jej uchwałom,
tam rozliczają mnie na co

dzień, bo kontakty są na­
prawdę bliskie i częste. Z
drugiej strony nie mogę słu­
żyć za pocztyliona, przekazu­
jącego na szczebel centralny
postulaty o charakterze je­
dnostkowym czy partykular­
nym. Towarzysze dobrze to

rozumieją, wiedzą że moja
funkcja każę mi wszelkie za­
gadnienia syntetyzować. A
jak oceniam swą macierzystą
organizację? Bardzo wysoko,
to naprawdę dobra POP, cie­
szy mnie jej żarliwość i ak­
tywność w podejmowaniu
wszystkich najtrudniejszych
zagadnień.

Rozmawiała:
EMILIA RATKOWSKA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Rząd PRL w swej polityce

wewnętrznej, realizując sze­
roki program reform, kieru­
je się i będzie się zawsze kie­
rował interesem narodu pol­
skiego, dążeniem do umacnia­
nia siły państwa i jego pozy­
cji międzynarodowej. Podej­
mowanie sankcji i restrykcji,
ograniczenie stosunków poli­
tycznych i gospodarczych z

Polską, formułowanie pod jej
adresem zarzutów, pouczeń i
warunków, nadal nie będzie
miało wpływu na politykę
władz PRL. Jednakże wska­
zać należy, że ingerowanie w

sprawy wewnętrzne Polski
przez państwa NATO, doko­
nywane w imię imperialisty­
cznych interesów Stanów Zje­
dnoczonych, godzi w odpręże­
nie i pokojową współpracę,
szczególnie na kontynencie
europejskim.

Od wielu miesięcy Polska
Rzeczpospolita Ludowa jest
celem bezprzykładnych ata­
ków sprzecznych z podstawo­
wymi zasadami obowiązujący­
mi w stosunkach międzynaro­
dowych, prowadzonych z kon­
sekwencją godną lepszej spra­
wy przez obecną administra­
cję amerykańską oraz ulega­
jące jej koła NATO. Działa­
nia te, wbrew obłudnym o-

świadczeniom, mają na celu
osłabienie suwerenności na­
szego kraju, utrudnienie pro­
cesu stabilizacji i podważenie
międzynarodowej pozycji Pol­
ski.

Ich celem jest także uspra­
wiedliwienie wobec własnej i
międzynarodowej opinii pu­

blicznej, zagrażającego bez­
pieczeństwu narodów i świa­
towemu pokojowi programu
zbrojeń forsowanych przez ad­
ministrację Stanów Zjedno­
czonych oraz zimnowojenne
koła NATO. Strategiczne
zbrojenia USA, decyzje NATO
o wprowadzeniu do Europy
nowej generacji amerykań­
skich rakiet średniego zasię­
gu, rozwijanie doktryn woj­
skowych niebezpiecznych dla
pokoju — naruszają Istniejącą
równowagę strategiczną i
zwiększają niebezpieczeństwo
wybuchu wojny nuklearnej,
że wszystkimi jej dramatycz­
nymi konsekwencjami dla
ludzkości.

Polityka zbrojeń i konfron­
tacji, której jednym z prze­
jawów jest ingerowanie w

sprawy wewnętrzne Polski,
zagraża strukturze polity­
cznych i gospodarczych sto­
sunków budowanych z takim
trudem przez narody Europy
i świata w ostatnich dziesię­
cioleciach.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa pragnie konsekwentnie
realizować politykę pokoju,
odprężenia, współpracy ze

wszystkimi państwami świa­
ta, niezależnie od ich ustroju
społeczno-politycznego. Pra­
gnie także dobrych, wzajem­
nie korzystnych stosunków z

państwami NATO. Ingerowa­
nie w sprawy wewnętrzne
PRL ze strony tych państw
nie tylko utrudnia dwustron­
ne kontakty i współpracę, ale
także szkodzi Interesom od­
prężenia w Europie i na świę­
cie.

W tarnowskiej Hucie Szkła „Laura

Zarabiają dwa razy tyle co premier

Konferencja PZPR w „Mostostalu"
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

struktury organizacyjnej.
Podjęto już tutaj działania
dla przeprowadzenia wybo­
rów do samorządu pracowni­
czego. Przy znacznej pomocy
organizacji partyjnej powsta­
ły warunki dla utworzenia
Spółdzielni Mieszkaniowej
„Mostostalowiec”.

Przedstawiając ocenę ma -

stotalowskiej organizacji par­
tyjnej I sekretarz KD PZPR
Nowa Huta Zdzisław Kosiń­

ski podkreślił stały wzrost

jej aktywności, widoczny
zwłaszcza w czasie poprze­
dzającej konferencję kampa­
nii sprawozdawczej.

Uczestnicy konferencji zo­
stali poinformowani przez
dyrektora naczelnego „Mosto­
stalu” Jana Skibę o wyni­
kach produkcyjnych i ekono­
micznych przedsiębiorstwa.
Mimo dużych trudności zada­
nia są realizowane, a nawet

przekraczane, przedsiębior­
stwo jest rentowne.

Trzeba przypomnieć, że
krakowski „Mostostal” wyko
nuje aktualnie niezwykle
ważne — dla polskiego hut­
nictwa, poprawy warunków
pracy hutników i ochrony
środowiska — prace moderni-
zacyjno-renowacyjne w Kom­
binacie Huta im. Lenina, w

Hucie „Katowice”, podobne
roboty prowadzi w Oświęci­
miu na terenie Zakładów
Chemicznych.

Podczas konferencji sprecy­
zowane zostały kierunki dal­
szego działania mostostalow-
skiej organizacji i jej Komi­
tetu Zakładowego.

(bp)

Z piłką przez stadiony
Maradona wygwizdany! ♦ Bohemians mistrzem

jesieni ♦ Klęska klubu Ogazy
• Puchar Interkontynentalny

między zdobywcą Pucharu Eu­
ropy a triumfatorem rozgrywek
w Ameryce Płd. („Copa Liber-
tadores”) rozgrywany jest od
1960 r. Pierwszym triumfatorem

był słynny Real Madryt, któ­
ry pokonał Penarol Montevideo
(0:0 i 5:1). Ale w ogólnym bilan­
sie lepsze są zespoły Płd. Amery­
ki, które wygrały 11 razy, Eu­
ropa — 9. Od 1978 r. nieprze­
rwanie triumfują Amerykanie,
przed paroma dniami znowu le­
pszy okazał się zespół z drugiej
półkuli — Penarol, jest to już
jego trzeci triumf w Pucharze

Interkontynentalnym.
• CSRS — zakończyła się

runda jesienna. W ostatniej run­
dzie w najciekawszych meczach:
Dukla Praga — Ruda Hvezda
Cheb 0:2, Banik Ostrawa — Sla-
via Praga 3:1, Bohemians Pra­
ga — TJ Vitkovice 3:1. Mistrzem

jesieni jest Bohemians — 22

pkt. wyprzedzając Banika Ostra­
wa — 20 pkt., Slavię Praga i
Vitkovice — po 19 pkt.

• Holandia — liderem tabeli
jest nadal Ajax Amsterdam,
który zgromadził 28 pkt Dru­
gie miejsce zajmuje Feynoord
27 pkt. a trzeci jest PSY Eind-

hoven — 26 pkt. Zespoły te zde­
cydowanie wyprzedzają rywali.
Czwarty w tabeli FC Groenin-

gen ma zaledwie 19 pkt.
• Francja — w meczu na

„szczycie” Nantes rozgromiło
klub Ogazy — Lens 5:1, klub
Janasa i Szarmacha — Auxerre
pokonał Brest 4:2. W tabeli pro­
wadzi Nantes — 28 pkt. przed
Bordeaux 26, Lens — 25, Paris
SG—22iLavall—21pkt.

• W Hiszpanii sensacja —

Barcelona przegrała na swoim
boisku z Atletico Bilbao 0:1. 100
tys. widzów wygwizdało swój
zespół i Argentyńczyka — Ma-
radonę. W tabeli prowadzi Real
Madryt (pokonał Las Palmas
1:0) — 24 pkt. przed Atletico
Bilbao — 22, Barceloną i Sara-
gossą — po 20 pkt.

• Włochy — zgodne zwycię­
stwa liderów, Roma pokonała
Inter 2:1, Verona (grał już po
raz pierwszy po operacji łękot-
ki — Zmuda) — Torino 1:0, Ju-
ventus — Catanzaro 3:1 (Boniek
bramki nie strzelił). Nadal pro­
wadzi Roma 18 pkt. przed Ve-
roną 17, Juventusem 16 i Inte-
rem 15. Za tydzień mecz Inter
— Juventus. (S)

POGODA
ORIENTACYJNA PRO- Ę

GNOZA NA NASTĘPNA Ę
DOBĘ: Bez opadów, nadal S
dość chłodno.

WCZORAJ NA TERMO- S
METRZE O GODZ. 13-TEJ: !
Kraków 3, Tarnów 4, Rze- E

tzów 3, Przemyśl I.

ł.S, 4,5,«.T.a£

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mie akordowym. Zgodnie z tą
decyzją za każdy dzień absen­
cji, także chorobowej, potrą­
cano im 20 proc, premii, pod­
czas gdy umysłowym dopie­
ro od 5 dnia nieobecności.
Dziś wszyscy — umysłowi,
dniówkowi, akordowi — tra­
cą 20 proc, premii po 4
dniach nieobecności, a to już
sprawiedliwsze. Udało nam

się ponadto podjąć patronat
nad budową naszego, 11-kon-
dygnacyjnego bloku mieszkal­
nego.

Pracownicy „Szadkowskiego"
majg swój związek

(Inf. wł.). Od ostatniego po­
siedzenia Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obrony w Tarnowie
temat zarobków w Hucie
Szkła „Laura” jest tematem
numer jeden. Przedstawione
na tymże posiedzeniu WKO
przez zastępcę dyrektora O-
kręgowego Zarządu Dochodów
Państwa i Kontroli Finanso­
wej w Krakowie — Zamiej­
scowego Wydziału Dochodów
Państwa w Tarnowie, Wac­
ława Trunowa, zaszokowały
wszystkich zebranych. A trze­
ba od razu dodać, iż w posie­
dzeniu WKO, po raz pierwszy
uczestniczyli robotnicy i rol­
nicy. Stawki płac w Hucie
Szkła „Laura” wywołały
gniew i oburzenie ludzi pracy.

Spółdzielnia Pracy Huta
Szkła „Laura” w Tarnowie o-

becnie zatrudnia ok. 480 osób.
Najniższa stawka sprzątaczki
w Hucie wynosi 8700 zł. A
ile kierownictwa? Wydział
Zamiejscowy Dochodów Pań­
stwa w Tarnowie OZDP i
KF w Krakowie, przedstawił
podczas ostatniego posiedzenia
WKO stawki plac 14 osób
ścisłego kierownictwa huty.
W okresie od 1.01 — 30.09. br.
(średnia za 9 miesięcy bez

rekompensaty). I tal% — pre­
zes Zarządu Spółdzielni Jan

Bednarczyk zarabia — po-
dajemy pensje brutto, bez po-

datku wyrównawczego —

55 445 zł (płaca zasadnicza —

28 828 zł + premia 26 617 zł),
jego żona Ewa Bednarczyk,
zatrudniona w hucie na sta­
nowisku głównego technologa
— 42 293 zł (odpowiednio —

21 881 + 20 412 zł). Razem
małżeństwo zarabia miesięcz­
nie brutto — 97 738 zł. Za­
stępca prezesa ds. technicz­
nych Jacek Gałek zarabia (od
1.07.82 r.) 46 081 zł (25 202 +

20 879 zł), główny księgowy
Marian Nowak otrzymuje
miesięcznie brutto 52 357 zł
(27 366 + 24 991 zł), kierownik
zakładu nr 2 produkującego
kryształy Andrzej Richa zara­
bia 46 400 zł (24 677 + 21723).
Reszta osób ze ścisłego kie­
rownictwa Spółdzielni Pracy
Huta Szkła „Laura” zarabia w

granicach 30 tys. zł.
WKO wystąpił zatem z

wnioskiem do władz zwierzch­
nich o odwołanie prezesa i

pociągnięcie do odpowiedzial­
ności kierownictwa huty. Jak
się dowiadujemy, sprawą tą
oraz sprawą zawyżania cen

na wyroby produkowane w

hucie zajmuje się Minister­
stwo Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych. Do rozstrzygnięcia
problemu włączony też został
Centralny Związek Spółdziel­
ni Rękodzieła Ludowego i
Artystycznego „Cepelia”.

Z. Tokarczyk
bije rekordy

na Stegnach
W sobotę 1 niedzielę na lo­

rze lodowym „Stegny" w War­
szawie odbyły się zawody w

łyżwiarstwie szybkim o „Pu­
char Warszawy”. Startowała ca­
ła niemal czołówka, nie bra­
ła w nich udziału tylko Erwi­
na Ryś-Ferens, która w ub. ty­
godniu doznała kontuzji i nie
czuła się na siłach, by wystar­
tować w „Pucharze Warszawy”.

Indywidualnością zawodów

była zakopianka Zofia Tokar­
czyk. Ta młoda panczenistka
czyni systematyczne postępy i
ma stołecznym torze dowiodła
swej wyższości nad starszymi
koleżankami Ewą Białkowską
i Morawiec. Wygrała wszystkie
cztery wyścigi, w których star­
towała, okazała się też oczy­
wiście najlepsza w wieloboju,
a jej wynik 183,044 pkt. — to

nowy rekord Polski juniorek.
W biegach na 500 m (42,87) i
1500 m (2.16,18) Tokarczyk mia­

ła wyniki lepsze od dotychcza­
sowych rekordów toru. Trener

Tokarczyk, St. Kłodkowski był
bardzo zadowolony z wyników
zakopianki, wygrywając w War­
szawie, praktycznie wywalczy­
ła sobie miejsce w reprezenta­
cji na MS sprinterek!

Wśród mężczyzny najlepszym
wieloboistą okazał się, zgodnie
z oczekiwaniami, Piotr Krysiak,
który wygrał wyścigi na 1500 m,
3000mi5000m,ana500m
był drugi za Jerzym Domini­
kiem. Wynik Krysiaka na

1500 m (2.04,11) jest nowym re­
kordem toru.

Czwarty rekord warszawskie­
go toru ustanowił sprinter z klu­
bu „Stegny” — Dariusz Jezier­
ski, który wygrał rywalizację z

Janem Jóźwikiem z SNPTT o

miano najlepszego sprintera. Je­
zierski zwyciężył dwukrotnie na

500mirazna1000m,ajego
sobotni rezultat na 500 m —

39,23 był lepszy od rekordu to­
ru.

Jóźwik uzyskał też dobry
czas na 500 m — 39,31, na

1000 m wygrał z czasem 1.20,40,
a w drugim biegu był drugi,
ten sam czas.

Na razie jest nas niewielu
ale liczymy, że teraz, juz po
oficjalnej rejestracji, . zaczną
napływać nowe zgłoszenia,
tym bardziej, że wielu pra­
cowników wciąż dopytuje się
0 związki.

Do dziś w skali kraju zgło­

szono 2515 wniosków o reje­
strację, natomiast do rejestru
wpisano 1140 organizacji
związkowych. Mają one zde­
cydowanie robotniczy charak­
ter — blisko 70 proc, człon­
ków stanowią robotnicy lub
pracownicy szeregowi, (rat)

„Brylantowa afera"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie jubilerskie, przesłane w

niewielkich partiach do Pol­
ski na nazwiska różnych osób,
które także objęte są aktem
oskarżenia. Przekazane w ten

sposób kamienie Roman U.
miał kupić w imieniu „Jubi-

lera” za 11,7 min zł, zawy­
żając ceny.

Na trop „brylantowej afe­
ry” organy ścigania wpadły
dzięki celnikom NRD, którzy
na początku lutego ub. r.

podczas rewizji samochodu
Romana U. jadącego do RFN
znaleźli m. in. kilka brylan­
tów. złote i srebrne zegarki.

W kilku wierszach
• Międzynarodowa Federacja

Lekkiej Atletyki podjęła decy­
zję, że minimum kwalifikacyj­
ne do mistrzostw świata w bie­
gu maratońskim wynosić będzie
2:17.01. Maratończycy mogą zdo­
bywać minimum do 28 lipca
1983 r.

• W Melbourne zakończyły
się otwarte tenisowe mistrzo­
stwa Australii. W finale Kriek
pokonał Dentona 6:8, 6:3, 6:2.

• W Gaevle w meczu hoke­
jowym ZSRR pokonał Szwecję
4:2 (0:0, 0:2, 4:0). W Helsinkach
Finlandia przegrała z CSRS 1:4
(0:3, 1:0, 0:1).

• Komitet Olimpijski Indii
wystosował oficjalne pisreTo do
MKOl., w którym wyraża chęć
zorganizowania w Delhi letnich

igrzysk olimpijskich 1992 r.

Nadzwyczajne Walne

Zgromadzenie
„Cracovii”

Dzisiaj, o godz. 16.30, odbędzie
się Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie Członków Kluba „Cra-
covia” w sali szermierczej przy
ul. Manifestu Lipcowego 27 (I
piętro). W programie m. in. in­
formacja prezesa o stanie klu­
bu, dyskusja, podjęcie uchwał.

Klub Olimpijczyka
zaprasza...

...na spotkanie z rektorem AWF
doc. dr Adamem Klimkiem do
Domu Sportu w Krakowie, ul.
Stolarska 7, dziś o godz. 17.30.
Rektor wygłosi prelekcję pt.
„Rola AWF w sporcie krakow­
skim”.
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Rada Państwa zamierza podjąć uchwałę
o zawieszeniu z nowym rokiem stanu wojennego

Wystąpienie HENRYKA JABŁOŃSKIEGO na posiedzeniu Sejmu PRL
- OBYWATELU MARSZAŁKU!

WYSOKI SEJMIE!

Okres jednego roku, który upłynął od daty wprowadze­
nia stanu wojennego, stwarza dziś możliwość wszechstron­
nej i spokojnej oceny znaczenia decyzji grudniowej. Po­
zwala on również na sporządzenie wstępnego bilansu zmian,
jakie się w tym czasie' w naszym kraju dokonały, a więc
1 na określenie aktualnej sytuacji społeczno-politycznej i
gospodarczej oraz rysujących się przed nami perspektyw.

Aby łatwiej to sobie uzmysłowić przypomnijmy, choćby
w kilku zdaniach

sytuację roku 1981.

Z jednej strony ruch socjalistycznej odnowy, wyraża­
jący się w tworzeniu politycznych, prawnych i personal­
nych gwarancji zapobiegania możliwości powtórzenia się
zła i wypaczeń zaistniałych przed sierpniem 1980 r., w pod­
niesieniu pozycji Sejmu jako najwyższego organu władzy,
w podjęciu ważnych prac legislacyjnych zmierzających do
zapewnienia rozwoju demokracji socjalistycznej, w przy­
gotowaniu głębokiej i śmiałej reformy zarządzania gospo­
darką narodową, a także w aktywnej, w interesie szero­
kich rzesz obywateli prowadzonej polityce Socjalnej.

Z drugiej zaś — z niezwykłą szybkości^ postępujące
przekształcanie się ruchu, -który wielka część społeczeń­
stwa powitała jako odrodzenie niezależnych związków za­
wodowych, w groźną siłę anarchii 1 bezprawia. Dyktator­
ską władzę zdobyły w nim elementy uporczywie dążące do
rozkładu całego aparatu państwowego, dezorganizacji
wstrząsanej nieustannymi strajkami gospodarki narodo­
wej, godzące w nasze sojusze, a pośrednio w układ sił mię­
dzynarodowych, zapewniających pokój na naszym konty­
nencie. W warunkach postępującej anarchii rosła prze­
stępczość kryminalna, grożąc coraz bardziej spokojowi lu­
dzi i bez tego uginających się pod ciężarem trudności byto­
wych. A wreszcie zajrzała nam w oczy najstraszliwsza z

gróźb — wojna domowa ze wszystkimi jej łatwymi do
przewidzenia tragicznymi następstwami.

I tak zrodziła się nieodzowna konieczność zapobieżenia
zbliżającej się katastrofie wszelkimi dostępnymi środkami.
Widzimy to dziś z jeszcze większą wyrazistością nłż przed
rokiem. Jedynym rozwiązaniem było ogłoszenie stanu wo­
jennego, gdyż nasze ustawodawstwo nie przewiduje dotąd
sytuacji nadzwyczajnych, wyjątkowych, jakie mogą wystę­
pować w każdym kraju i w każdym ustroju i nie wyposa­
żyło organów władzy w odpowiednie środki prawne, mo­
gące zabezpieczyć interesy zagrożonego kraju, i jego oby­
wateli.

W tej sytuacji Rada Państwa podjąć musiala

decyzję zgodną z artykułem 33 ust. 2 Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Ogłoszenie stanu wojennego zahamowało narastającą a-

narchię i usunęło groźbę ogólnonarodowej katastrofy. Ale
stworzyło to dopiero szansę dla podjęcia wielkiego wysiłku
mozolnego odrabiania ciężkich strat politycznych, społecz­
nych i ekonomicznych oraz dla odzyskania przez gospodar­
kę zdolności spokojnej pracy. A nie trzeba dowodzić szcze­
gólnej ważności tej sprawy dla warunków bytu całego spo­
łeczeństwa. Niełatwo było jednak usunąć rezultaty uprze­
dniej dezorganizacji. Gospodarka nasza w pierwszych mie­
siącach tego roku, w warunkach trudnej zimy — mimo po­
mocy Związku Radzieckiego i innych socjalistycznych przy­
jaciół — wciąż jeszcze cofała a, chociaż już z oznakami
porządkowania i odbudowy jej podstaw surowcowych, przy
szczególnie wielkim wkładzie górnictwa węglowego. Prze­
trwaliśmy ciężką zimę, a nawet zapoczątkowaliśmy w tym
czasie wiele zasadniczych posunięć spółeczno-ekonomięz- .

nych.

Przewodniczący Wojskowej Rady Ocalenia

Narodowego gen. Wojciech Jaruzelski w prze­
mówieniu z okazji święta górników dokonał

syntetycznego podsumowania wyników działań
władz państwowych i trudu całego narodu w

1982 r. Są one godne uznania.

Opadła fala wielkich napięć społecznych, stworzono spo­
kojniejsze warunki codziennej pracy w całym kraju, coraz

widoczniej zaczęła się dźwigać gospodarka, co szczególnie
uwidoczniło się w powolnym, ale istotnym wzroście pro­
dukcji przemysłowej w ostatnich miesiącach. Równocześnie
torowała sobie drogę w całym społeczeństwie świadomość,
że tylko własnym wysiłkiem możemy się dopracować lep­
szej przyszłości. Ten postępujący proces uspokojenia i nor­
malizacji opóźniały wprawdzie różnego typu demonstracje 1
niepokoje, jednakże zakłócenia te, podsycane akcjami dy­
wersji zewnętrznej, nie mogły już go zatrzymać, choć na­
dal wiele pozostaje do zrobienia, by wydobyć się z wciąż
jeszcze wielkich trudności i kłopotów.

Sprzyjał tym korzystnym zmianom swoisty charakter
wprowadzonego stanu wojennego oraz praktyczna działal­
ność organów władzy i administracji pod stałym, zwierz­
chnim nadzorem Sejmu. Szczególny to bowiem jest stan

wojenny, nie mający chyba żadnego odpowiednika w tym,
eo pod tą nazwą rozumie się w świecie. Jest to bowiem
stan, w którym nie zawieszono Konstytucji, w którym
działają wybieralne organa władzy, a pozycja i znaczenie
Ich nie maleje, lecz ulega wzmocnieniu w wyniku podję­
cia szeregu posunięć reformatorskich, stan, w którym woj­
sko występuje nie jako siła władcza, lecz jako ubezpiecze­
nie realizacji polityki legalnych władz ł kontroli wykona­
nia ich postanowień. ;.

Głębokie zaangażowanie we wszystkie istotne dla kraju i
obywateli sprawy, ofiarność w pracy i takt postępowania
jednostek sił zbrojnych wszystkich szczebli zyskiwały im
powszechne uznanie społeczeństwa. Przez cały czas starano

się też stosować tylko te przepisy stanu wojennego, które
w konkretnej sytuacji uznano za niezbędne, uchylając ich
stosowanie natychmiast gdy okoliczności na to pozwalały.

W tych warunkach — mimo bolesnych wy­
darzeń, których nie dało się, niestety, uniknąć
— musiala się w społeczeństwie pogłębiać świa­
domość, że stan wojenny wprowadzono nie po
to, by zahamować wcześniej podjęty proces od­
nowy socjalistycznej, lecz by móc go skutecznie
realizować. Potwierdzały to i wciąż potwier­
dzają poważne zmiany zachodzące w życiu na­
szego kraju, które wytyczają drogi jego dalsze­
go rozwoju. Wyliczmy choćby tylko najważ­
niejsze.

Podjęto zasadniczą reformę gospodarczą, tworząc jej pod­
waliny prawne i organizacyjne. Sejm realizował w szero­
kim zakresie program prac ustawodawczych. Weszły w ży­
cie doniosłe akty prawne, ustanawiające samorząd pracow­
niczy, rolniczy, spółdzielczy i rzemieślniczy. Uchwalono
szereg ustaw, mających na celu ochronę praw obywateli i
skuteczniejszą niż dotychczas walkę z plagami społecznymi,
jak np. alkoholizm. W końcowej fazie rozważań parlamen­
tarnych znajduje się projekt ustawy o radach narodowych
i samorządzie terytorialnym. .

Rozpoczęły się już prace nad organizacją i wznowieniem
działalności związków zawodowych. Chociaż nie wszystkie
zamierzenia zrealizowaliśmy zgodnie z pierwotnymi zamia­
rami czy przewidywanymi terminami, to jednak nikt nie
może zakwestionować ważności tych osiągnięć, przede
wszystkim ze względu na ich dalekosiężne skutki.

Pozytywnie oceniając wyniki ubiegłego roku 1 skutki
wprowadzenia stanu wojennego trzeba wyraźnie podkreślić.,
że nikt nigdy nie traktował go inaczej jak narzuconą przez
nadzwyczajne okoliczności konieczność. A to oznacza, że
nie powinien oh trwać dłużej niż zachodzi po temu niewąt­
pliwa potrzeba. Dlatego też po upływie 7 miesięcy obowią­
zywania stanu wojennego, oceniając uzyskany postęp w po­

rządkowaniu kraju, prezes Rady Ministrów w swym wy­
stąpieniu na posiedzeniu Sejmu w dniu 21 lipca br. zapo­
wiedział zwrócenie się Wojskowej Rady Ocalenia Narodo­
wego do naczelnych organów władzy państwowej o zawie­
szenie obowiązującego stanu wojennego, „jeśli występować
będą korzystnie utrwalające się zmiany, bez nawrotów na­
pięć, jeśli świadczyć będą jednoznacznie o uspokajaniu się
i normalizacji wewnętrznej kraju”. Jakkolwiek późniejsze
wydarzenia sierpniowe ponownie zakłóciły procesy norma­
lizacyjne, niemniej dalsza analiza ich przebiegu pozwoliła
na potwierdzenie tej generalnej linii politycznej w kolej­
nym wystąpieniu premiera na sesji sejmowej w dniu 9
października br. Podobnie kształtowały się poglądy społe­
czeństwa, czego wyrazem był także skierowany do Sejmu
apel Komisji Inicjującej Tymczasowej Rady Krajowej' Pa­
triotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego. Przedkładane
dziś Wysokiemu Sejmowi projekty ustaw są realizacją lip­
cowych zapowiedzi. Zapewne mogłoby to nastąpić wcze­
śniej, gdyby szybciej postępowała normalizacja sytuacji,
wewnętrznej, gdybyśmy wcześniej mogli opanować tenden­
cje spadkowe w gospodarce narodowej. Opóźniały ten pro­
ces — trzeba to wyraźnie podkreślić — stosowane wobec
Polski przez państwa zachodnie restrykcje ekonomiczne, u-

trudniające działalność wielu gałęzi produkcji, odbijające
się w dotkliwy sposób na warunkach życia najszerszych
rzesz naszego społeczeństwa.

Niewątpliwe i poważne sukcesy prowadzonej w ostatnim
roku polityki pozwalają mówić o ukształtowaniu się nowej
sytuacji wewnętrznej w naszym kraju. Ten bezsporny fakt
trzeba jednak z całą rozwagą skonfrontować z wciąż utrzy­
mującym się istnieniem podziemnych ośrodków antysocja­
listycznych, jak też z naciskiem wrogich sił zewnętrznych,
starających się nadal podsycać działania ekstremistów.
Wciąż bowiem nie pogodziły się one z upadkiem nadziei na

rozkład naszych struktur państwowych. Dlatego to czołowi
przedstawiciele administracji Stanów Zjednoczonych przy­
stępują do nowej ofensywy propagandowej, dlatego mówią
o rzekomo tylko „symbolicznych” aktach, jakie dla nor­
malizacji życia w naszym kraju podejmujemy. Nadal też

gospodarka nasza borykać się musi ze skutkami wspomnia­
nych restrykcji, zwanych także „sankcjami”. Prawdą jest
również, że nie ’We wszystkich dziedzinach życia społecz­
nego proces normalizacji wszedł w fazę końcową. A prze­
cież cały kraj, jego ludność i gospodarka potrzebują nieod­
zownie spokoju i ładu, intensywnej pracy i zbiorowego wy­
siłku organizacyjnego w ustabilizowanych warunkach.

Z tych względów, zgodnie z sugestią Wojsko­
wej Rady Ocalenia Narodowegę — Rada Pań­
stwa przedstawia propozycję zawieszenia stanu

wojennego, aby przed jego ostatecznym znie­
sieniem dać czas na pełne zakończenie pow-
szechnej normalizacji w całym kraju we wszys­
tkich dziedzinach życia politycznego, społecz­
nego i gospodarczego.

W myśl art. 33 ust. 2 Konstytucji wprowadzenie stanu

wojennego następuje w drodze uchwały Rady Państwa.
Przepisy Konstytucji nie ustalają formalnie niejako auto­
matycznego uprawnienia Rady Państwa do znoszenia lub

, zawieszania stanu wojennego. Szereg wybitnych prawni­
ków konsultowanych w tej sprawie stwierdziło, że upraw-
mlenie to jest logiczną konsekwencją prawa Rady Państwa
do ustanawiania stanu wojennego, a więc i jego odwoły­
wania lub zawieszania na całym terytorium kraju czy je­
go części. Jednakże — aby uniknąć wszelkich wątpliwości
prawnych Rada Państwa — proponuje odpowiednie uzupeł­
nienie ustawy z dnia 23 stycznia br. o szczególnej regula­
cji prawnej w okresie stanu wojennego. Ustawa ta zatwier­
dziła bowiem w swym art; 1 dekret o stanie wojennym
przewidujący zniesienie stanu wojennego w drodze uchwały
Rady Państwa. Stąd też w przedłożonym Wysokiej Izbie
projekcie zmiany tej ustawy proponuje się jej uzupełnie­
nie artykułem la zawierającym uprawnienia Rady Państwa
do zawieszenia stanu wojennego lub do jego przywraca­
nia. Zawieszenie stanu wojennego następowałoby na wnio­
sek Rady Ministrów. Jest to uzasadnione postanowieniami
art. 41 p. 7 Konstytucji PRL, w myśl którego Rada Mini­
strów zapewnia ochronę porządku publicznego, interesów
państwa i praw obywateli. W tym samym trybie — na

wniosek Rady Ministrów — Rada Państwa mogłaby przy­
wrócić uprzednio zawieszony stan wojenny lub niektóre je­
go rygory, na obszarze całego kraju bądź jego części, w ra­
zie ponownego zagrożenia spokoju, ładu i porządku publicz­
nego.

W imieniu Rady Państwa wnoszę o uchwalenie przez Wy­
soką Izbę przedłożonej ustawy, uzupełniającej wymienioną
uprzednio ustawę z dnia 23 stycznia 1982 r.

WYSOKI SEJMIE!
Z chwilą zawieszenia stanu wojennego staje się koniecz­

ne ustanowienie szczególnej regulacji prawnej dla tego no­
wego okresu. Stosowanie bowiem wielu obowiązujących do­
tychczas przepisów, zawartych w trzech dekretach z dnia
12 grudnia ubiegłego roku, ulec musi całkowitemu zawie­
szeniu, szereg zaś innych zastąpione niezbędnymi, ale po­
ważnie ograniczonymi normami prawnymi. Dotyczy to de­
kretu o stanie wojennym, o postępowaniach szczególnych w

sprawach o przestępstwa i wykroczenia w czasie obowiązy­
wania stanu wojennego oraz o przekazaniu do właściwości
sądów wojskowych spraw o niektóre przestępstwa oraz o

zmianie ustroju sądów wojskowych i jednostek organiza­
cyjnych prokuratury PRL w czasie obowiązywania stanu

wojennego. Jedynie niektóre z postanowień tych dekretów
powinny być utrzymane w okresie zawieszenia stanu wo­
jennego, przy zniesieniu jego zasadniczych uciążliwości i

ograniczeń.
Z tych względów przedstawiam Wysokiemu Sejmowi do

rozpatrzenia projekt drugiej ustawy. Przygotowując przed­
kładane obecnie Wysokiemu Sejmowi propozycje Rada Pań­
stwa pragnęła usunąć jak najwięcej ograniczeń praw i swo­
bód obywatelskich. Równocześnie pamiętać musiala o cią­
żącej na organach władzy i administracji odpowiedzialności
za sprawne funkcjonowanie państwa, za ład i spokoj, za

gospodarkę narodową i optymalne wykorzystanie jej po­
tencjału dla zaspokojenia potrzeb obywateli. Interesy spo­
łeczeństwa były więc podstawową przesłanką całego pro­
jektu ustawy o szczególnej regulacji prawnej w okresie za­
wieszenia stanu wojennego.

Z całym naciskiem trzeba też podkreślić, że zawie­
szenie stanu wojennego oznacza radykalne ogranicze­
nie lub zniesienie zasadniczych rygorów’, wprowadzo­
nych wspomnianymi dekretami. Tak więc przestaje
obowiązywać prawo stosowania środków interwen­
cyjnych w postaci internowania osób oraz — z wy­
jątkiem niektórych postanowień — postępowanie do­
raźne w sprawach o przestępstwa i wykroczenia wraz

z właściwością sądów’ wojskowych. Zostają zniesione

szczególne ograniczenia W’ swobodzie poruszania się
w kraju, jak też obowiązek uzyskiwania specjalnych
zezwoleń na organizację i przeprowadzanie zgroma­
dzeń, imprez artystycznych, rozrywkowych i sporto­
wych oraz zbiórek publicznych. Zniesiona zostanie

militaryzacja uspołecznionych zakładów' pracy. Przy­
wraca się zawieszone obecnie prawo do strajków’ i

akcji protestacyjnych przeprowadzanych zgodnie z

postanowieniami obowiązujących ustaw w szczegól­
ności ustawy o związkach zawodowych. W sposób
generalny uchyla się dotychczasowe rygory w zakre­
sie cenzury przesyłek pocztowych i korespondencji
telekomunikacyjnych oraz kontroli rozmów telefo­
nicznych. Wycofuje się szczególne zakazy dokonywa­
nia zdjęć fotograficznych i filmowych, a także uży­
wania określonych odznak i mundurów’. Uchyla się
szczególnie zasady funkcjonowania administracji
państwowej i gospodarki narodowej, wprowadzone
na czas obowiązywania stanu wojennego.

Na odrębne podkreślenie zasługuje projektowany
przepis zapewniający w okresie najdalej trzech mie­
sięcy pełne przywrócenie uprawnień do działalności
samorządu załóg przedsiębiorstw państwowych, przy
zachowaniu niektórych kompetencji organów założy­
cielskich.

Niektóre s wymienionych rygorów i ograniczeń nie były
iv praktyce ostatniego okresu stosowane lub teć stosowano

je w formie złagodzonej. Mogły być jednak w każdej chwili
na obszarze całego kraju lub jego części wprowadzone w ca­
łej rozciągłości, jeśli odpowiednie organa państwowe uznały­
by to za celowe. Proponowana w projekcie ustawy zmiana
polega w tym wypadku na tym, że w okresie zawieszenia
stanu wojennego nie można ich wprowadzić. Jest to więc
bardzo ważna regulacja prawna.

WYSOKA IZBO!

Zanim przejdę do omówienia najważniejszych postano­
wień następnej części projektu .ustawy pragnę zwrócić
uwagę obywatelek posłanek i obywateli posłów na ustęp 3
artykułu pierwszego. Zawiera on. upoważnienie Rady Pań­
stwa do zawieszania jeszcze innych niż wymienione w tym
artykule rygorów stanu wojennego. Jest to przepis istotny
dla dalszych regulacji prawnych i w imieniu Rady Państwa
bardzo proszę o zachowanie go w ostatecznym tekście usta­
wy. Jest bowiem niewątpliwe, że samo

zawieszenie stanu wojennego oznaczać będzie
akt dużej doniosłości, otworzy nowy etap w ży­
ciu kraju i społeczeństwa. Będzie on na pewno
sprzyjał postępom normalizacji, pogłębianiu
atmosfery porozumienia i pracy.

Jest więc celowe, aby — wykorzystując upoważnienia
tego przepisu wprowadzać dalsze złagodzenia stanu wo­
jennego i zbliżać się do całkowitego jego zniesienia.

Jak wspomniałem uprzednio szczególna regulacja praw­
na proponowanej ustawy ma zabezpieczyć ważne interesy
kraju. Na czoło wysuwają się tutaj potrzeby utrzymania
należytych warunków dla działalności gospodarczej. Nadal
przecież sytuacja ekonomiczna Polski jest niezwykle ciężka,
a szybsze wychodzenie z kryzysu gospodarczego stanowi
naczelne zadanie dla całego społeczeństwa, Słoimy w obli­
czu ciężkiego zawsze okresu zimowego, konieczności spra­
wnego pokonywania trudności w dziedzinie wydobycia su­
rowców, zaopatrzenia materiałowego gospodarki, pracy
.energetyki i transportu. Militaryzacja tej kategorii zakła­
dów w okresie stanu wojennego stworzyła podstawy rady­
kalnego zwiększenia produkcji paliw i energii, usprawnie­
nia transportu i zaopatrzenia, co generalnie umożliwiło za­
hamowanie regresu naszej gospodarki i powolną, ale syste­
matyczną poprawę jej funkcjonowania.

Nie wolno zaprzepaścić tych osiągnij, a mógłby tym
grozić pełny powrót do stosunków pracy, panujących przed
13 grudnia ub. r. w wielu zakładach, w których nastąpi
obecnie zniesienie militaryzacji.

Równocześnie należy wziąć pod uwagę, że wciąż najgłęb­
szą troską organów władzy państwowej musi być zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego. Z tego względu przede wszys­
tkim niezbędne jest zapewnienie rytmicznego wykonywania
produkcji wyrobów objętych programami operacyjnymi.
To samo dotyczy realizowania przez zakłady zamówień
rządowych, niejednokrotnie więżących się bezpośrednio z

wykonaniem zobowiązań eksportowych. Te zaś warunkują
uzyskanie dostaw importowych, zwłaszcza w zakresie su­
rowców i elementów kooperacyjnych, oraz towarów rynko­
wych dla ludności. W odniesieniu do całej tej grupy zakła­
dów trzeba więc przewidzieć specjalne postanowienia, któ­
ra pozwalają na pełne wykorzystanie potencjału produkcyj­
nego. Wymaga to stworzenia możliwości stosowania odpo­
wiednich zasad pracy, zgodnych oczywiście z obowiązują­
cymi ustawami oraz dyscypliny, zapewniającej stabilizację
załogi i rytmiczny tok produkcji. Waga tej sprawy, a za­
razem konieczność możliwie najbardziej precyzyjnego
określenia obowiązujących w tej mierze przepisów, aby
uniknąć wszelkich niejasności, tłumaczy obszerne ich ujęcie
w drugim rozdziale projektu ustawy.

Z omawianą problematyką łączy się niezbędność stałej
troski o bilans płatniczy państwa, szczególnie wobec wciąż
wielkich potrzeb importowych dla zaspokojenia postula­
tów rynkowych i bieżącej produkcji. Zmusza to nas do
utrzymania nadal ograniczeń w swobodzie dysponowania
środkami dewizowymi zgromadzonymi na rachunkach wa­
lutowych osób fizycznych — krajowców dewizowych. Pro­
jekt ustawy upoważnia jednak ministra finansów do stop­
niowego łagodzenia tych ograniczeń.

Następną grupą spraw wymagających szczególnej regu­
lacji są problemy wymiaru sprawiedliwości, niektórych po­
stanowień prawa karnego oraz zakresu postępowania do­
raźnego. We wszystkich tych dziedzinach ma nastąpić
ograniczenie dotychczasowych rygorów oraz wprowadze­
nia istotnych zmian proceduralnych. Wyraża się to przede
wszystkim w zawieszeniu niemal w całości mocy obowią­
zującej odpowiednich dekretów z 12 grudnia 1981 roku tj.
o postępowaniach szczególnych w sprawach o przestępstwa
j wykroczenia oraz o właściwości sądów’ wojskowych.

W szczególności wyłącza się z trybu postępowania
doraźnego przed sądami powszechnymi i wojskowy­
mi kategorię przestępstw przeciwko podstawowym
interesom politycznym państwa, bezpieczeństwu po­
wszechnemu, działalności funkcjonariuszy państwo­
wych i porządkowi publicznemu, a także kategorie
przestępstw polegających na naruszeniu rygorów
stanu wojennego. Natomiast tryb postępowania do­
raźnego utrzymuje się jedynie w odniesieniu do naj­
bardziej niebezpiecznych przestępstw’ przeciwko ży­
ciu i zdrowiu człowieka oraz mieniu, jak zabójstwa,
rozboje i kradzieże z włamaniem, następnie w odnie­
sieniu do przestępstw przeciwko podstawowym inte­
resom gospodarczym państwa i jego działalności oraz

w odniesieniu do szczególnie nagannych przestępstw
polegających na czerpaniu nienależnych korzyści
materialnych z zajmowanego stanowiska służbowego.

Wydatnie zostaje zawężony katalog przestępstw
podlegających orzecznictwu sądów wojskowych. Do

ich właściwości należeć będą nadal przestępstwa
przeciwko powszechnemu obowiązkowi obrony pań­
stwa i przeciwko jego podstawowym interesom poli­
tycznym oraz przestępstwa popełnione w związku z

posiadaniem lub użyciem broni palnej albo materia­
łów wybuchowych.

Proponuje się także wprowadzenie wynikających z

doświadczeń praktyki nielicznych uzupełnień i
zmian w Kodeksie Karnym. Najważniejsze z nich

mają na celu skuteczniejszą walkę z łapownictwem.
Praktyka ostatniego roku, nakazuje nadto zwróce­

nie szczególnej uwagi na konieczność sprawnego
działania aparatu państwowego, jeśli podejmowane
przez władze przedsięwzięcia mają dać należyte re­
zultaty, a zwiększony wysiłek ludzi pracy nie ma być
marnotrawiony. Dlatego też przewiduje się upoważ­
nienie Rady Ministrów do ustanowienia specjalnego
postępowania porządkowego w stosunku do osób zaj­
mujących w tym aparacie stanowiska kierownicze,
gdy dopuściły się rażącego naruszenia obowiązków
służbowych, powodującego poważny szkody społecz­
ne łub gospodarcze. Propozycja tych przepisów wy­
nika z szeroko w naszym społeczeństwie wysuwa­
nych postulatów usprawnienia aparatu administra­
cji i zarządzania.

W przepisach końcowych projekt ustawy postanawia, źa
nie wykonane częściowo lub w całości do dnia zniesienia
stanu wojennego kary za przestępstwa i wykroczenia wy­
mierzone prawomocnymi wyrokami sądów podlegają wy­
konaniu. Tak samo traktuje się sprawy o przestępstwa i
wykroczenia już wszczęte, a nie zakończone, jeszcze prawo­
mocnym orzeczeniem.

Przepisy końcowe regulują . również przejście do trybu
postępowania zwyczajnego spraw, które przestają podlegać
postępowaniu doraźnemu. Przewiduje się także możność
przekazania do właściwości sądów powszechnych spraw już
rozpoczętych i dotychczas prowadzonych przez sądy woj­
skowe, o ile nie stoi temu na przeszkodzie dobro wymiaru
sprawiedliwości.

WYSOKA IZBO!

Wszystkie omawiane propozycje uregulowań , prawnych,
teawarte w obu przedłożonych projektach ustaw, służyć ma­
ją ułatwieniu dalszych postępów normalizacji we wszystr.
kich dziedzinach życia społecznego, sprzyjać pełnemu ■wy­
korzystaniu istniejących możliwości produkcyjnych, có jest
niezbędne dla przełamania kryzysu ekonomicznego, zapew­
nić ład i spokój wewnętrzny, a w ostatecznym rezultacie
doprowadzić do zniesienia stanu wojennego.

Dlatego też, w myśl uprzednich uzgodnień z

prezesem Rady Ministrów, Rada Państwa za­
mierza natychmiast po wejściu w życie wymie­
nionych ustaw podjąć uchwałę o zawieszeniu
stanu wojennego w możliwie najkrótszym ter­
minie.

Musimy sobie jednak zdawać sprawę, że aby wytyczone
przez nas cele mogły być całkowicie i tak szybko jak tego
pragni.emy osiągnięte, trzeba jeszcze spełnienia szeregu in­
nych warunków, również takich, które nie dadzą się ująć
w żadne przepisy. Mieszczą się one bowiem w sferze świa­
domości społecznej, wiedzy obywatelskiej i. dobrej woli,
wyrażającej się .przede wszystkim w dążeniu do skupienia
wszystkich sił mogących służyć rozwiązaniu żywotnych
spraw państwa i społeczeństwa.

Normalizację rozumiemy przecież jako ukształtowanie
się nowej sytuacji, znamionującej się możliwością pełnego
wykorzystania tych wszystkich instytucji demokracji socja­
listycznej, których podstawę prawną stanowią wypracowa­
ne przez Wysoką Izbę w ostatnim roku ustawy, jako uru­
chomienie aktywności szerokich rzesz łudzi pracy w ra­
mach istniejących i tworzonych struktur, mających zapew­
nić ich rzeczywisty udział we współrządzeniu krajem, w

kierowaniu różnymi dziedzinam życia społecznego i gospo­
darczego, jako powstanie warunków dla pełnego rozwoju
kultury narodowej.

1 w tym celu uczynić trzeba co tylko możliwe by stwo­
rzyć klimat wzajemnego zaufania, porozumienia i współ­
działania wszystkich ludzi dobrej woli. Usiłowaliśmy to

czynić nawet wówczas, gdy. zmuszeni' byliśmy grożącą na­
rodowi tragedią uciec się dó ogłoszenia stanu wojennego.
Wówczas to, równocześnie, uchwaliła. Rada Państwa de­
kret o abolicji, o przebaczeniu i puszczeniu w niepamięć

• szeregu przestępstw i wykroczeń popełnionych przed dniem
13 grudnia 1981 roku. Nie zemsta bowiem, nie chęć odwetu
za wytworzenie się tej sytuacji nami kierowały, lecz chęć
zespolenia największej liczby obywateli w pracy nad wy­
prowadzeniem kraju z wielostronnego kryzysu w jakim się
znalazł. Niestety wielu, bardzo wielu nie potrafiło tego po­
jąć. Mimo to pragniemy podjąć jeszcze jedną próbę i stwo­
rzyć możliwości powrotu do normalnego życia społecznego
wielu z tych, 'którzy przekroczyli prawo w okresie stanu

wojennego.
Jeśli Wysoki Sejm raczy przyjąć projektowa­

ne ustawy Rada Państwa zamierza, po ogłosze­
niu zawieszenia stanu wojennego, podjąć
uchwałę w sprawie szczególnych zasad postę­
powania ułaskawieniowego.

Akt łaski dotyczyłby przede wszystkim szerokiego
zakresu przestępstw i wykroczeń, określonych w

artykułach 46—48 dekretu o stanie wojennym oraz

niektórych przestępstw, objętych przepisami kodek­
su karnego, jak na przykład przeciwko działalności

instytucji państwowych i społecznych czy prze­
ciwko porządkowi publicznemu. Polegałby na wa­
runkowym przedterminowym zwolenieniu od odby­
cia reszty kary względnie warunkowym zawieszeniu

jej wykonania. ;
Przewidujemy, że złożenie prośiby o ułaskawienie może

nastąpić bezpośrednio przez osobę skazaną albo1 przez jej
rodzinę, pełnomocnika względnie przez kolektyw pracowni­
czy lub organizację społeczną.

Rozpatrując przedstawione wnioski Rada Państwa brać
będzie przędę wszystkim pod uwagę następujące okoliczno­
ści.!

—• popełnienie przestępstwa nie spowodowało szczególnie
eiężkich skutków materialnych, moralnych łub politycz­
nych;

— niższy stopień winy osoby skazanej,' która nie odgry­
wała decydującej roli przy popełnianiu przestępstwa;

— okazanie skruchy ze strony osoby skazanej lub też

wyrażenie w inny sposób jęj negatywnego. stosunku do po­
pełnionego przestępstwa, co uzasadnia przekonanie, że w

przyszłości skazany będzie przestrzegać porządku prawne­
go-

Odrębną kategorię szczególnych okoliczności uzasadniają­
cych zastosowanie prawa łaski stanowić będą względy ro­
dzinne, społeczne i humanitarne.

Należą do nich:
— wiek (dotyczy to zwłaszcza młodocianych);
— utrzymywanie przez kobietę małoletnich dzieci,
— choroba osoby skazanej;
— ciężka choroba lub kalectwo członka najbliższej ro­

dziny skazanego,
— trudna sytuacja rod-zinna lub materialna, związana

zwłaszcza z utrzymaniem licznej rodziny, w tym małych
dzieci.

Do szczególnych okoliczności, uzasadniających akt ułas­
kawienia, zalicza się pozytywną opinię z miejsca zamiesz­
kania, pracy lub szkoły, w tym również ewentualne porę­
czenie złożone przez kolektyw pracowniczy. Wreszcie na­
leży wziąć pod uwagę naieżyfe zachowanie się osoby skaza­
nej w czasie wykonywania kary.

Podejmując. projektowaną uchwałę Rada Państwa dołoży
starań by zapewnić jej sprawną realizację. Zostaną .wydane
niezbędne wytycznę dla szybkiego przygotowania materia­
łów, opinii i wniosków, aby postępowanie ułaskawieniowe
przyniosło w możliwie najbliższym czasie oczekiwane skutki.

WYSOKA IZBO!
Jestem głęboko przekonany o wielkiej wadze projekto­

wanych ustaw. Powinny one bowiem stanowić istotny ele­
ment postępującej normalizacji życia kraju, przyczyniając
się do rozszerzenia i ugruntowania idei odrodź,enia narodo­
wego, do umacniania jedności społeczeństwa i będących
jego emanacją organów władzy państwowej, do odzyskania
pełnej sprawności przez gospodarkę narodową, a wreszcie
do ogólnego ożywienia aktywności społecznej i odbudowy
właściwych stosunków międzyludzkich w kolektywach pra­
cowniczych i organizacjach społecznych.

Ośmielam się też wyrazić pogląd, że

odpowiadałoby oczekiwaniom społeczeństwa,
gdybyśmy mogli podjąć oparte na tych usta­
wach uchwały Rady Państwa i wydać inne akty
wykonawcze w terminie pozwalającym na

wkroczenie z nowym rokiem w okres zawiesze­
nia stanu wojennego.

Wychodząc z tych założeń Rada Państwa złęciła ml
zwrócić się do Wysokiej Izby a prośbą o rozpatrzenie
przedłożonych projektów,

Dziękuję za uwagę.
i
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Wystąpienia prxedstawiclell Klubów Poselskich

Żywię mocna przekonanie
* powiedział Kazimierz Bar-
elkowski — że poweżmiemy
uchwały z powagą 1 rozwagą
właściwą konstytucyjnej od­
powiedzialności przed ludem
pracującym miast i wsi za

bezpieczeństwo państwa, za

spokój i pomyślność obywate­
li. Nakaz zawsze potrzebnej
rozwagi jest tym silniejszy, że

mamy w świeżej pamięci o-

gromne zagrożenia, w obliczu
których znalazł się polski na­
ród i państwo. Pamiętamy
dramatyzm sytuacji poprze­
dzającej wprowadzenie stanu

wojennego i najwyższą mia­
rę odpowiedzialności tej de­
cyzji.

Jeśli dzisiaj ocenimy, że

powstały możliwości zawie­
szenia stanu wojennego, to

tym samym potwierdzimy
dojrzałość decyzji o jego
wprowadzeniu oraz pomyślne
rezultaty wszechstronnej i
przemyślanej działalności na

rzecz normalizacji życia w

Polsce w czasie jego trwania.

Dla nikogo z nas nie ulega
wątpliwości, że sytuacja we­
wnętrzna kraju w grudniu
1982 roku jest lepsza — trze­
ba by powiedzieć mądrzejsza
— niż w grudniu 1981 roku
kiedy to powszechną niepew­
ność jutra, niepokój o byt ro­
dzin i narodu podsycały ko­
lejne fale strajków i wystą­
pień, wezwania do rozwala­
nia struktur ustrojowych i
paraliżu gospodarki, do kon­
frontacji z siłami państwa.
Wiele jeszcze przed nami
trudności, ciągle jeszcze mą­
cą wewnętrzni i zewnętrzni
przeciwnicy socjalizmu, ale o

własnych i kraju kłopotach
podstawowa część społeczeń­
stwa myśli w kategoriach re­
alizmu i rzeczowego działa-

K. Barcikowski (PZPR): Poweżmiemy uchwały z rozwagą właściwą
konstytucyjnej odpowiedzialności za bezpieczeństwo państwa

nia na rzecz ich przezwycięża­
nia.

W warunkach stanu wojen­
nego kolejne wrogie usiłowa­
nia przeciwstawienia społe­
czeństwa władzy nie osią­
gały ani zakresu ani celów
oczekiwanych przez przeciw­
ników. Wręcz przeciwnie
przez jawną awantumiczość,
nieliczenie się z interesami
obywateli i społeczeństwa
prowadziły do osłabienia
wpływów podziemia.

Stosunek społeczeństwa do
przyjętej przez Sejm ustawy
o związkach zawodowych o-

raz do wezwań podziemia do
strajków w dniu 10 listopada
jest tego dobitnym potwier­
dzeniem. W nawiązaniu do
faktów możemy stwierdzić, że

przesłanki do zawieszenia stanu

wojennego tworzyli ci, którzy
pracowali i działali na rzecz

spokoju. Przeciwko zniesieniu
stanu wojennego działali róż­
nej maści wrogowie i kombi­
natorzy polityczni, nawołujący
do wystąpień przeciwko wła­
dzy pod hasłami walki ze

stanem wojennym.
Zasługą władz stanu wojen­

nego jest, że występują sta­
nowczo przeciwko wichrzy­
cielom, przeciwko anarchiza-
cji życia, umiały zachować u-

miar i cierpliwość wobec błą­
dzących mimo, że niektórzy z

nich opacznie to sobie tłuma­
czyli jako dowód słabości
władzy.

Chodziło zaś i nadal cho­

dzi o to, aby nikomu kto chce
pracować i działać, dla zocja-
listycznej Polski nie zamykać
drogi, nie tworzyć przeszkód
większych niż tworzy samo

życie i trudna sytuacja kraju.
Innej Polski jak socjalistycz­
na nie będzie, a Polska socja­
listyczna będzie taka, jaką ją
uczynią Polacy swoją pracą
i twórczością. Podsycanie
wrogości lub frondowanie wo­
bec tej Polski jest równozna­
czne z utratą cząstki narodo­
wych możliwości.

Zasługą władz stanu wojen­
nego jest, że nie poprzestały
na walce z przeciwnikami so­
cjalizmu, ale realizowały wy­
trwale program reform społe­
czno-gospodarczych i politycz­
nych w państwie.

Całokształt tych prac to nic
innego, jak tworzenie pod­
staw prawnych socjalistycznej
Polski lat osiemdziesiątych,
wprowadzanie w życie roz­
strzygnięć oczekiwanych przez
obywateli i odpowiadających
charakterowi naszego ustro­
ju. Szczególna odpowiedzial­
ność ciąży na nauczycielach
i wychowawcach młodego po­
kolenia.

W historycznym dziele nor­
malizacji i odradzania kraju
po wprowadzeniu stanu wo­
jennego uczestniczyło setki ty­
sięcy i miliony działaczy i
członków PZPR, ZSL i SD,
bezpartyjnych obywateli. Wiel­
ką rolę odegrali żołnierze i o-

ficerowie Ludowego Wojska

Polskiego, bezpośrednio ucze­
stniczący w doskonaleniu fun­
kcjonowania ogniw władzy
państwowej, w ochronie inte­
resów obywateli. Z powodze­
niem wypełniali swoje obo­
wiązki pracownicy ochrony
porządku publicznego i bez­
pieczeństwa obywateli. Wszy­
scy oni mają swój wkład w

stworzenie możliwości zawie­
szenia stanu wojennego, w

przybliżenie zniesienia w przy­
szłości.

Byłoby to jednak niemożli­
we, gdyby nie zrozumienie
nadrzędnych racji narodu i
państwa przez szerokie kręgi
ludzi pracy: przez większość
klasy robotniczej, rolników i
inteligencji. Nie było to zro­
zumienie proste, ani łatwe wo­
bec błędów popełnionych przez
władze w przeszłości i dużych
trudności życia codziennego,
wobec bezpardonowej działal­
ności przeciwników żerujących
na błędach i trudnościach. Po­
trzebny był czas do namysłu
i rozwagi i ten czas zapewnił
stan wojenny. Konieczne były
dowody intencji władz i w

tym ma wybitny udział Sejm
przez swoją niestrudzoną pra­
cę.

Zmiany jakie zaszły w kraju
w okresie stanu wojennego u-

zasadniają jego zawieszenie.
Odpowiada to ogólnej zasa­
dzie, którą się kierujemy od
wprowadzenia stanu wojenne­
go, że stosowanie jego praw
może być ograniczane w mia­

rę poprawy sytuacji społecz­
no-politycznej w kraju, w na­
stępstwie normalizacji. Uwa­
żamy, że byłoby przedwczes­
nym zniesienie stanu wojen­
nego, kiedy działa jeszcze,
choć poważnie osłabione, wro­
gie podziemie korzystające ze

wsparcia sił zewnętrznych,
kiedy nadal podsycane są
przez przeciwników napięcia
społeczne i ogłaszane nowe

terminy wrogich akcji polity­
cznych. Zawieszenie stanu wo­
jennego daje możliwości ela­
stycznego działania: surowego,
jeśli przeciwnik będzie konty­
nuować walkę i stwarzać no­
we zagrożenia lub też całko­
witego zniesienia, jeśli utrwa­
lać się będzie stabilizacja spo­
łeczno-polityczna. Podkreśla­
my w ten sposób, że przyszłe
zniesienie stanu wojennego
będzie wspólnym dorobkiem
obywateli i władz. Dlatego
klub PZPR wypowiada się za

zawieszeniem stanu wojenne­
go.

Uważamy za słuszne 1 ko­
nieczne wprowadzenie szcze­
gólnych regulacji prawnych w

okresie zawieszenia stańu wo­
jennego. Mówca scharaktery­
zował projekt odnośnej usta­
wy.

Omawiany projekt ustawy
— stwierdził K. Barcikowski
— trzeba rozpatrzyć Jako pa­
kiet przepisów czyniących za­
dość wymogom okresu przej­
ściowego, Jakim będzie zawie­
szenie stanu wojennego. Jeśli

będzie utrwalał się porządek
społeczny, Jeśli nie będą wy­
woływane nowe zagrożenia
bezpieczeństwa państwa i spo­
koju obywateli, powstanie mo­
żliwość zakończenia stanu wo­
jennego. Klub PZPR popiera
projekt tej ustawy.

Stara to prawda, że o po­
zycji międzynarodowej pań­
stwa decyduje jego charakter
ustrojowy oraz stan wewnę­
trzny, to co można by nazwać
stopniem wewnętrznego skon­
solidowania.

W dobie ostrego kryzysu
wewnętrznego staczaliśmy się
do statusu chorego państwa
Europy. Staliśmy się słabym
ogniwem wspólnoty socjalisty­
cznej. Zaufanie do Polski jako
partnera politycznego, gospo­
darczego w stosunkach mię­
dzynarodowych spadło do bar­
dzo niskiego poziomu.

Zmiany zachodzące w na­
szym kraju po wprowadzeniu
stanu wojennego stopniowo
przywracały zaufanie państw
socjalistycznych do Polski.
Znalazło to wyraz w poparciu
Związku Radzieckiego i kra­
jów socjalistycznych dla na­
szych wysiłków na arenie
międzynarodowej oraz w po­
mocy gospodarczej tych kra­
jów dla Polski. Bez współpra­
cy z krajami socjalistycznymi
nastąpiłby nieuchronnie pełny
krach naszej gospodarki. Z te­
go doświadczenia wynika nau­
ka, o której nikt w Polsce za­

pomnieć nie może daM i w

przyszłości.
Stosunek krajów kapitalis­

tycznych, a szczególnie admi­
nistracji Stanów Zjednoczo­
nych do polskiego kryzysu był
taki jak do dobrze przygoto­
wanej okazji w politycznej
zagrywce. Nie żałowano Pols­
ce kredytów w latach siedem­
dziesiątych wprowadzając ją
stopniowo w pętlę zależności.
Przy nadarzającej się okazji
kryzysu wewnętrznego pętlę
finansową zaciśnięto i rozpo­
częło się dyktowanie warun­
ków, niczym nie osłonięta in­
gerencja w wewnętrzne spra­
wy naszego kraju. Z zimnym
i wyrachowanym cynizmem
przystąpiono do rozgrywania
polskiej karty przeciwko sa­
mej Polsce, przeciwko obozo­
wi socjalistycznemu.

Stan wojenny pokrzyżował
te plany, przekreślił nadzieję
na konfrontację w Polsce. Jak­
że trudno dziś niektórym po­
godzić się z zawieszeniem sta­
nu wojennego w Polsce. Pre­
zydent Reagan nie odczekał
nawet do obrad Sejmu, a z

parodniowym wyprzedzeniem
ogłosił potępienie jeszcze nie
podjętych decyzji najwyższej
konstytucyjnej władzy pańs­
twa polskiego.

Nerwowość Reagana można
w końcu zrozumieć wiedząc o

jego dalekosiężnych planach
mianowania światowego poko­
ju. W wymiarze amerykań­
skich planów Polska to karta
nie pierwszej ważności. Musi
jednak budzić większe zdzi­
wienie zaangażowanie się rzą­
dów niektórych krajów za­
chodniej Europy w antypol­
skie manewry i naciski. Żtej
lekcji Polacy na pewno się
wiele nauczą — na przykład,
że nie można liczyć na part­

nerskie stosunki, ale eo samie*
rzają zyskać nauczyciele?

Można by o tych sprawao|i
w końcu nie mówić, gdyby nie
fakt, ii wynikają stąd wnio­
ski o podstawowym znacze­
niu. Wynika nakaz rozwijania
i umacniania współpracy ze

Związkiem Radzieckim i kra­
jami socjalistycznymi. Wynika
potrzeba prowadzenia z więk­
szym, niż do tej pory rozma­
chem poszukiwań lepszego
wykorzystywania krajowych
zasobów surowców i materia­
łów i zastępowania wszędzie,
gdzie to możliwe importu a

krajów kapitalistycznych. I

wynika wreszcie, że nasze

sprawy wewnętrzne są i mu­
szą być rozwiązywane przez
nas według własnych ocen i

rozwiązywane tak skutecznie
by liczono się z nami jako u-

stabilizowanym państwem i
szanującym się uczestnikiem
międzynarodowej zbiorowości.

Zawieszenie stanu wojenne­
go jest wyrazem uznania fak­
tu stabilizowania się sytuacji,
naszego dążenia do przyspie­
szania normalizacji. Otwiera­
my nowy etap pracy nad
przezwyciężaniem kryzysu 1

wyprowadzaniem kraju na

bezpieczną drogę rozwoju. Ze
zdwojoną energią będziemy
realizowali wielkie inicjatywy
polityczne służące idei porozu­
mienia: rozszerzania ruchu
odrodzenia narodowego, dzia­
łalności samorządowej ludzi
pracy, odrodzenia się związ­
ków zawodowych. Pozostaje
szersze niż kiedykolwiek pole
dla obywatelskiej działalności
służącej ludziom i socjalisty­
cznej Polsce. Na tym właśnie
polu konstruktywnej pracy
tworzone będą przesłanki za­
kończenia stanu wojennego.

W imieniu Klubu Posel­
skiego ZSL pos. Bolesław
Strużek oświadczył, że posło­
wie zrzeszeni w klubie, zgod­
nie ze stanowiskiem Prezy­
dium NK ZSL i zgodnie z oso­
bistym przekonaniem każdego
s nich, opowiadają się za

przejściem od stanu wojenne­
go do stanu jego zawieszenia
wraz z proponowaną szczegól­
ną regulacją prawną na okres
tego stanu. Jesteśmy przeko­
nani — powiedział — że Rada
Państwa w miarę dalszych po­
stępów w procesie normaliza­
cji sytuacji społeczno-polity­
cznej i gospodarczej w pełni
wykorzysta uprawnienia za­
warte w projektach ustaw, a

dotyczące stopniowego zawie­
szenia zachowanych rygorów,
ograniczeń i szczególnych u-

prawnień, a okres zawiesze­
nia stanu wojennego nie bę­
dzie trwał dłużej, niż wynik­
nie to z potrzeb ochrony inte­
resów społeczeństwa, państwa
1 zapewnienia warunków roz­
woju gospodarki. Jesteśmy —

podkreślił za proponowa­
nym rozwiązaniem, gdyż dla
każdego obywatela, który pra­
gnie, aby w warunkach ładu
społecznego, spokoju publicz­
nego, przestrzegania praw —

mógł rozwijać się proces so­
cjalistycznej demokracji, do­
skonalenia funkcjonowania
instytucji i organizacji, kon­
sekwentnego przezwyciężania
kryzysu gospodarczego, po­
prawy osobistej sytuacji ma-

B. Strużek (ZSL): Mimo zachowania pewnych rygorów -

zawieszenie stanu wojennego oznacza de facto jego likwidację
terialnei oraz odbudowy mię- uwzględni się zróżnicowanie o szczególnej regulacji praw- Przeżywany i rozwijający nia najważniejszych potrzeb
dzvnarodowej pozycji Polski, psychiki ludzi, doświadczeń nej w okresie zawieszenia się proces odrodzenia państwa, społecznych. Rozwijana jest
zawieszenie stanu wojennego i przeżyć z lat 1980—82 oraz stanu wojennego leży w inte- społeczeństwa i gospodarki ma dogłębna reforma ekonomicz-
oznacza w tym wszystkim de różny poziom świadomości resie wsi i rolnictwa. Dotyczy swoją odrębną fizjonomię. Nie na oraz reforma społeczno-
facto jego likwidację. społecznej i szereg innych to zwłaszcza przepisów mogą- ma dziś tak jak w roku 1956 polityczna. Zakładane są zdro-

J '

czynników. Nasza decyzja musi cych mieć wpływ na pełną i 1970 spontanicznej masowej we podstawy pod zrównowa-

Rygory, jakie mają być za- być jednak oparta o trzeźwą realizację programów opera- zmiany postaw społeczeństwa żony rozwój społeczno-gospo-
chowane w okresie zawieszę- ocenę realnych warunków i cyjnych 1 zamówień rządo- — ale jest proces ciągły stop- darczy. Dzieło reformatorskie
nia stanu wojennego, skiero- przesłanek oraz rachunek e- wych warunkujących poprą- niowego pozyskiwania zrozu- roku 1982 — stwierdził pos.
wane będą przeciwko woju- fektów takiego lub innego ro- wę zaopatrzenia ludności mienia i zaufania, ciągłego B. Strużek powinno przynieść
jącym siłom antysocjalistycz- związania. I właśnie rozwią- wiejskiej. Wieś jest również rozszerzania płaszczyzn współ- trwały profit. Są to działania
nym działającym przeciw na- zanie przedstawione Wysokie- mocno zainteresowana w u- rządzenia, przyjmowania po- zorientowane na efekty trwa-
szemu państwu tak w kraju mu Sejmowi przez Radę Pań- sprawnianiu funkcjonowania staw obywatelskiej współod- łe procentujące w bliższej i
jak i za granicą oraz przeciw stwa Jest rozwiązaniem naj- organów administracji przed- powiedzialności za to co w dalszej perspektywie — są
elementom przestępczo - spe- bardziej zasadnym. siębiorstw państwowych i kraju. Zmiany w postawach one charakterystycznym ry-
kulacyjnym. W obecnych wa- jesteśmy przeświadczeni — spółdzielczych. dwu głównych klas naszego sem procesu odrodzeniowego,
runkach - powiedział B. podkreślił dalej poseł - że Klub ZSL w pełni popiera społeczeństwa — podkreślił B. To wszystko daje podstawę,
Strużek — jest to niezbędne, stanowisko Klubu Poselskie- również koncepcję podjęcia Strużek — stanowią podsta- ze możemy śmielej patrzeć w

Nie można narażać społeczeń- g0 ZSL w sprawić zawieszę- po ogłoszeniu zawieszenia sta- wową przesłankę umożliwia- przyszłość, nabierać wiary i
stwa i państwa na ryzyko no- nja stanu wojennego pokrywa nu wojennego uchwały przez dyskusję nad zawieszę- zaufania we własne siły,
wych zaburzeń, gdy koniecz- się ze stanowiskiem olbrzy- Radę Państwa, w sprawie niem stanu wojennego. I to Kluczową sprawą, dla cał-
ne — historycznie niezbędne miej większości członków szczególnych zasad postępowa- jeszcze raz unaocznia wa- kowitego zakończenia stanu

jest zespolenie wszystkich sil stronnictwa i ludności wiej-j nia ułaskawieniowego. Propo- gJ* ścisłego sojuszu robotniczo- wojennego — stwierdził B.
społecznych i koncentracja skłej Zniesienie większości o- nowane do uwzględnienia o- chłopskiego, jako rzeczywiste- strużek — jest konsekwentna
środków materialnych na ro- bowiązujących dotychczas ry- koliczności: charakter prze- g0 fundamentu władzy ludo- realizacja programu reform i
związywanie jakże wielu tru- gorów stanu wojennego li- stępstwa, okoliczności jego po- weJ 1 naszego ustroju społecz- odrodzenia narodowego. Wy-
dnych kwestii społecznych i kwiduje wszelkie ograniczę- pełnienia, postawa osoby ska- no-gospodarczego. daje mi się, że zakończony zo-

ciężkich problemów gospo- nia w funkcjonowaniu insty- zanej, opinia społeczna, wzglę- Dziś nie ma porywających stał okres konceptualizacji za-

darczych. Posłom znana jest tucji samorządowych i orga- dy rodzinne i humanitarne wizji rozwoju społeczno - go- sadniczej reformy ekonomicz-
sprawa, że opinia publiczna nizacji oraz ograniczenia nie- nadawać więc będą postę- spodarczego, ale jest realisty- nej, a obecnie główną spra-
w kwestii wychodzenia ze zbędnych praw obywatels- powaniu ułaskawieniowemu czny program wychodzenia z wą jest jej prawidłowe sto-
stanu wojennego jest zróżni- kich. Szereg przepisów za- charakter zindywidualizowa- kryzysu, prawidłowo ustalona sowanie w praktyce, wy-
cowana. Jest to naturalne, gdy wartych w projekcie ustawy nej amnestii. hierarchia zadań i zaspokaja- korzystanie inwencji i doś­

wiadczeń zakładów oraz załóg
pracowniczych. Dzisiaj specy­
ficzną cechą doskonalenia za­
równo koncepcji jak i sposo­
bów wdrażania reformy eko­
nomicznej powinna być prze­
de wszystkim właściwa mody­
fikacja od dołu — modyfika­
cja zmierzająca do uwzględ­
nienia w szczegółowych roz­
wiązaniach potrzeb i specyfiki
branż. Konieczna jest również
poprawa stylu pracy resortów
i zrzeszeń. Równie ważna

sprawa — to utrzymanie wy­
sokiej oceny i rangi dobrej
pracy. Niezbędne jest również
podnoszenie umiejętności i

wykorzystanie rozlicznych
struktur samorządowych, któ­
re zostały tak znakomicie roz­
szerzone i wyposażone w da­
lekosiężne uprawnienia właś­
nie w okresie stanu wojenne­
go. Coraz więcej spraw doty­
czących żywotnych interesów
obywateli przesuwać się bę­
dzie bowiem z bezpośredniej
gestii organów administracji
państwowej, w gestię przed­
siębiorstw i organizacji praco­
wniczych, w gestię różnorod­
nych instytucji i organów sa­
morządowych. Stąd jest po­
trzebna umiejętność, dobre
przygotowanie, żeby te funk­
cje i aktywną rolę w doskona­
leniu naszego państwa, w roz­
wijaniu gospodarki, wspom­
niane organizacje mogły speł­
niać.

Bardzo istotny w procesie
przyspieszania momentu za­

kończenia zawieszenia stan*
wojennego — powiedział B.
Strużek — jest szeroki rozwój
Patriotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego, traktowany
jako ruch społeczny, jako
współgwarant, współtwórca
procesu odnowy, inicjator za­
radności zbiorowej, zbiorowych
inicjatyw. Chciałbym w imieniu
Klubu Poselskiego ZSL złożyć
wyrazy głębokiego szacunku 1
podziękowania dla tych wszy­
stkich obywateli naszego kra­
ju, którzy wnieśli wkład w

dzieło normalizacji sytuacji
gospodarki, w takim stopniu,
że dziś mamy możliwość dys­
kutowania nad dalszym do­
niosłej rangi krokiem. Jako
członkowie Klubu ZSL chcie-
libyśmy wyrazić szczególno
słowa uznania żołnierzom Woj­
ska Polskiego i funkcjonariu­
szom służb porządkowych.

Pos. B. Strużek wyraził po­
dziękowanie wszystkim kra­
jom socjalistycznym, a szcze­
gólnie Związkowi Radzieckie­
mu za pomoc, która uratowa­
ła nasz kraj od krachu gospo­
darczego.

Należy wyrazić przekonanie
— powiedział B. Strużek —że

konsekwentny, systematyczny
rozwój procesów normalizacji
w naszym kraju, zawieszenie
stanu wojennego, znajdą 1

znajdować będą również co­
raz szersze zrozumienie wśród
społeczności międzynarodowej.

Zabierając głos w imieniu
Klubu Poselskiego SD pos.
Jan Fajęcki powiedział: —

Przed niespełna rokiem z głę­
boką troską i nieskrywanymi
obawami, co przyniesie przy­
szłość, podejmowaliśmy deba­
tę sejmową nad dekretem
Rady Państwa o stanie woje­
nnym. Nie trzeba nikomu
przypominać grozy ówczesnej
sytuacji społeczno-ekonomicz­
nej, zagrożeń dla bytu naro«-

dowego i państwowego, dla
ustroju socjalistycznego i nie­
bezpieczeństw międzynarodo­
wych. Fundamentalne, społe-
czno-moralne i polityczne na­
kazy bezwzględnego przeciw­
stawienia się tym zagroże­
niom uprawniały i wręcz na­
kazywały zastosowanie środ­
ków nadzwyczajnych. Uczyni­
ło to Wojsko Polskie. Była to

decyzja na pewno trudna, ale
była to też z całą pewnością
decyzja konieczna, wynikają­
ca z Konstytucją przewidzia­
nego stanu wyższej koniecz­
ności.

Wtedy już — powiedział
poseł — w tamtejszej naszej

J. Fajęcki (SD): Stronnictwo będzie działać usilnie, aby proces
wychodzenia ze stanu wojennego był jak najkrótszy

debacie wyraźną nicią prze­
wodnią w wystąpieniach i
dyskusjach, w rozmowach
kuluarowych była kwestia
określenia i sformułowania
platformy politycznej, na któ­
rej można byłoby oprzeć pro­
ces wydźwignięcia kraju z

kryzysu, zjednoczyć naród,
kontynuować umacnianie so­
cjalistycznego państwa, pań­
stwa wszystkich Polaków,
gwarantującego byt narodu

polskiego.
Bez względu na istniejące

różnice poglądów — stwier­
dził J. Fajęcki — przeważają­
ca część społeczeństwa jest w

pełni przekonana, że położo­
na została tama przeciwko
chaosowi i anarchii. Zahamo­
wany został spadek gospodar­

ki, a nawet odnotowujemy
dziś już pewien wzrost pro­
dukcji. Porządkowana jest re­
formowana gospodarka oraz

inne dziedziny, utrzymany
jest kurs na socjalistyczną
odnowę życia społeczno-poli­
tycznego. Utrzymanie tego
kursu wymaga jednak —

podkreślił mówca — stałej
politycznej troski i uwagi, bo
nieraz małe potknięcia mogą
zniszczyć wyniki wielomie­
sięcznych wysiłków w mozol­
nej odbudowie zaufania spo­
łecznego.

Mówiąc o skomplikowanych
problemach społecznych po­
seł podkreślił, że rozwiązania
ich nie ułatwia nam sytuacja
międzynarodowa, powodowa­
ny przez Zachód wzrost na­

pięcia militarnego, dążenie do
politycznej, a nawet wojen­
nej konfrontacji, W tej bez­
względnej grze usiłowano wy­
korzystać naszą trudną sytu­
ację, aby Polacy jeszcze raz

zapłacili najwyższą cenę nie
za swoje interesy i cele. W

tej sytuacji stan wojenny, to
także przeciwstawienie się in­
gerencji Zachodu w sprawy
polskie. Za suwerenne decy­
zje władz polskich chroniące
byt państwa i narodu pol­
skiego — powiedział poseł —

USA i kraje NATO, zawie­
dzione w swych nadziejach,
odpłaciły się nam gospodar­
czymi sankcjami oraz nasile­
niem różnych form presji
psychicznej i walki ideologi­
cznej.

Kiedy państwa Zachodu, ze

Stanami Zjednoczonymi na

czeje, wykorzystując nasz

kryzys, wypierały Polskę z

rynków zagranicznych, wspie­
rając jednocześnie siły anar­
chii i gospodarczego chaosu
w naszym kraju, Związek Ra­
dziecki i pozostałe' państwa
socjalistyczne spieszyły nam z

gospodarczą pomocą.
Występujące obecnie kom­

plikacje i uwarunkowania ze­
wnętrzne i wewnętrzne utru­
dniają — podkreślił mówca —

pełną normalizację życia i

przyspieszenie jego rytmu.
Nakazują także pewną ostro­
żność w postępowaniu. Powo­
łując się na słowa przewod­
niczącego CK SD prof. Ed­
warda Kowalczyka poseł pod­

kreślił, że z tych powodów
tak ważne staje się obecnie
porozumienie wszystkich pa­
triotycznych sił narodu pol­
skiego. Dlatego również ko­
nieczna jest nieugięta wal­
ka o jedność myśli i czynów,
o nowy ład społeczno-moral-
ny.

Stan wojenny — w opinii
posła — ułatwił kontynuację
zasadniczych kierunków soc­
jalistycznej odnowy i demo­
kratyzacji życia w kraju,
stworzył warunki dla wszech­
stronnej przebudowy struktur
gospodarczych i państwo­
wych. Było to możliwe dzięki
szczególnemu. rozdziałowi za­
dań i uprawnień w stanie
wojennym między Wojskową
Radą Ocalenia Narodowego, a

władzami państwowymi 1 rzą­
dowymi, mogącymi cały czas

realizować swe funkcje w pe­
łni normalnie. Również fun­
kcjonował normalnie system
polityczny, co więcej — dos­
konalił swe formy działania.
Nąstąpiło dalsze umocnienie
sojuszniczej współpracy mię­
dzy PZPR, ZSL i SD.

W okresie ostatniego roku
— przypomniał J. Fajęcki —

dzięki sojuszniczemu współ­
działaniu zrealizowanych zo­
stało szereg propozycji pro­
gramowych XII Kongresu SD,
szereg inicjatyw reformują­
cych i regulujących poszcze­
gólne dziedziny naszego ży­
cia, w ramach szerokiego pro­
gramu odnowy.

Mówiąc o wychodzeniu ze

stanu wojennego poseł pod­
kreślił, że musi być to proces,
a nie jednorazowa decyzja,
czy akt władzy. Tę myśl Klub
Poselski SD dostrzega przede
wszystkim w przedłożonych
Sejmowi propozycjach wycho­
dzenia ze stanu wojennego —

w taki sposób, aby zachować

sprawność państwa i rządu,
a także sprawność rozpoczę­
tego dzieła demokratycznej
odnowy i gospodarczych re­
form.

CK SD podziela powszech­
ne przekonanie, że nadszedł
czas kończenia okresu obo­
wiązywania rygorów stanu

wojennego. Wymaga to jed­
nak — zaakcentował J. Faję­
cki — zapewnienia wewnętrz­
nego i zewnętrznego bezpie­
czeństwa państwa, ochrony in­
teresów każdego obywatela,
warunków dla sprawnego
funkcjonowania gospodarki i
realizowania jej reformy. W
związku z tym CK SD opo­
wiada się za takim sposobem
określenia przez Sejm praw­
nej regulacji wychodzenia ze

stanu wojennego, która spełni
wymienione wyżej warunki.

Stronnictwo działać będzie
usilnie, aby proces wychodze­
nia ze stanu wojennego był
jak najkrótszy i pozwolił na

możliwie rychłe zniesienie

wszystkich rygorów.

Zenon Komender stwierdził,
że problematyka socjalna jest
zasadniczą sprawą mimo na­
pięć i trudności w sferze go­
spodarczej. Zapewnienie wła­
ściwych warunków życia spo­
łeczeństwa jest bowiem nad­
rzędnym celem naszego ludo­
wego państwa. Służy temu
wdrażanie reformy, przysto­
sowywanie struktury produk­
cji i importu do najpilniej­
szych potrzeb społecznych,
podnoszenie efektywności go­
spodarowania, racjonalizacja
zatrudnienia, zmniejszanie e-

nergo- i .materiałochłonności
produkcji.

Zasadnicze decyzje społecz­
no-gospodarcze — stwierdził
następnie wicepremier — po­
legają nie tylko na urucha­
mianiu mechanizmów wzrostu

produkcji i usług, ale również
na zachowaniu właściwych
proporcji w podziale dochodu
narodowego. Jest to szczegól­
nie trudne w okresach kryzy,
sowych. Zwiększonemu zapo­
trzebowaniu na wzrost płac i

świadczeń socjalnych staje bo­
wiem naprzeciw osłabiona go­
spodarka.

Coraz powszechniej mówi
się o negatywnych konse­
kwencjach polityki zwiększa­
nia dochodów ludności, nie­
dostatecznie podbudowanych
wynikami gospodarczymi.
Akcentuje się również nie­
zwykle dynamiczny ostatnio
wzrost nakładów na pieniężne
świadczenia socjalne. Wątki
takie występują dość powsze­
chnie w trwającej w komi­
sjach sejmowych debacie nad
budżetem i elementami planu
na przyszły rok. Jednak obok
tych oczywistych praw eko­
nomicznych istnieją realia ży­
cia codziennego. Nie jest dla
nikogo tajemnicą, jak wiele
polskich rodzin żyje w nie­
zmiernie trudnych warunkach

Problemy te staramy się
rozwiązywać możliwie skute­
cznie — powiedział wicepre­
mier — mimo, że w warun­
kach .kryzysu i nieefektywnej
pracy wielu działów gospodar­

Założenia polityki socjalnej
na lata 1983 — 85

Omówienie wystąpienia wicepremiera ZENONA KOMENDERA

ki wydatki na świadczenia so­
cjalne stają się coraz wię­
kszym ciężarem dla budżetu
państwa.

W dalszej części wystąpie­
nia wicepremier Komender
stwierdził, że punkt krytycz­
ny w polityce socjalnej pań­
stwa nastąpił na początku lat
osiemdziesiątych, kiedy ostre

konflikty społeczno-polityczne
dezorganizujące gospodarkę i
powodujące załamania pro­
dukcji usiłowano neutralizo­
wać decyzjami, które drama­
tycznie pogłębiały nierówno­

wagę rynkową. Skutki tych
działań trzeba będzie długo
odrabiać.
Wicepremier przypomniał, że
dla przezwyciężenia tego sta­
nu w lutym 1981 r. nowo po­
wołany premier gen. Wojciech
Jaruzelski, kreśląc program
swego rządu, położył duży na­
cisk na odpowiadającą potrze­
bom społecznym, ale realną
oolitykę socjalną. Zapowie­
dział sprawiedliwy podział de­
ficytowych towarów na ryn­
ku, walkę ze spekulacją i in­
nymi negatywnymi zjawiska­
mi, łagodzenie problemów o­

chrony zdrowia, podjęcie pro­
blemu budownictwa mieszka­
niowego i usprawnienie go­
spodarki komunalnej oraz sta­
łe urzeczywistnianie zasad so­
cjalistycznej sprawiedliwości
w polityce płac i świadczeń,
opiekę nad najsłabszymi gru­
pami ludności. Wszystkie te

problemy były konsekwentnie
□odejmowane mimo znanych
trudności w sferze produkcji
Rząd będzie kontynuować tę
politykę również w 1983 r. i
w latach następnych.

Omawiając następnie naj­
bliższe zamierzenia rządu do­

tyczące polityki socjalnej wi­
cepremier Komender przy­
pomniał uwarunkowania spo­
łeczno-gospodarcze, w których
ta polityka będzie realizowa­
na. Składa się na nie sytua­
cja gospodarcza państwa, wy­
stępujące w ciągu ostatnich
lat tendencje, które doprowa­
dziły do niekorzystnych zmian
strukturalnych w zatrudnieniu,
społeczne oczekiwania na po­
prawę warunków życia, zwła­
szcza ze strony tych, dla któ­
rych świadczenia socjalne sta­
nowią z konieczności jedyne
źródło utrzymania lub poważ­

ne uzupełnienie budżetu ro­
dzinnego oraz zagrożenia pły­
nące z nadużywania upraw­
nień, jakie daje reforma go­
spodarcza.

Uwarunkowania te wskazu­
ją na potrzebę szczególnie
wnikliwego spojrzenia na pro­
blematykę pieniężnych docho­
dów ludności, kosztów utrzy­
mania i realności budżetów
rodzinnych, a w tym kontek­
ście na sprawy równowagi na

rynku wewnętrznym w nad­
chodzących latach.

Od przyszłego roku —

stwierdził wicepremier — ma

wejść w życie reforma syste­
mu emerytalno-rentowego.
Trzy z ustaw niezbędnych dla
realizacji tej reformy stoją
dziś na porządku obrad. Na­
stępne wkrótce wpłyną do
Sejmu. Jest to reforma nie
mająca precedensu w historii
naszych ubezpieczeń społecz­
nych. Obejmie wszystkich e-

merytów i rencistów, a trze­
ba podkreślić, że nie tylko ten

problem podjęty zostanie w

przyszłym roku. Wejdą w ży­
cie uchwalone już przez Sejm
ustawy rozszerzające upra­
wnienia całego środowiska
kombatanckiego i doskonalą­
ce system świadczeń z fundu­
szu alimentacyjnego. Rząd za­
mierza do przyszłego roku
podwyższyć zasiłki rodzinne,
zwłaszcza dla rodzin o najniż­
szych dochodach i scalić je z

systemem rekompensat. Wie­
le nowych rozwiązań przynio­
są również przepisy wykonaw­
cze do uchwalonych przez
Sejm ustaw. Fakt podjęcia
tak doniosłych problemów
stanowi dowód konsekwentnej
realizacji przyjętych kierun­
ków polityki socjalnej pań­
stwa, i to pomimo trudnych
warunków, w jakich znajduje
się nasza gospodarka. Podsta­
wowy cel naszej polityki so­
cjalnej — stwierdził wicepre­
mier — będzie osiągnięty, je­
żeli dodatkowe nakłady prze­
znaczone będą rzeczywiście na

ochronę warunków życia tych,
którzy jej najbardziej potrze­
bują.
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pawilon 410

i9iUHiHiiHiii(iniiinniiuniiiiiiiiiiniiiiimiiiiimiiuuiinimiiiiriHmMi£
Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych

w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
na stacjach Kraków Główny i Kraków Płaszów

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na stanowiskach

KASJERÓW BILETOWO-BAGAŻOWYCH

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy,
na czas określony lub nieokreślony.

Pracownikom przysługuje szeroki zakres świadczeń
branżowych i socjalnych.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy I wy- |

nagrodzenia udzielają oraz zgłoszenia przyjmują ko- g
mórki kadrowe wymienionych stacji oraz Dział ds. g
Pracowniczych Dyrekcji — Kraków, ul. Mogilska 1,
I piętro, pokój HOa, telefon centrali 22-70-22, wewn. g
55—27.
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POBRANOWSKA BUblMa, aara.

Brzeźnica M8, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia nr I 30S7W, wydaną
przez Okręgową Spółdzielnię Mle­
czarską w Bochni. T-J1329

SAJDERĄ Stanisława, sam. Za-
pasternicze 8, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia nr 711394, wydaną
przez Zespół Szkół Rolniczych w

T-r—Srnlu. -31323

JURKIEWICZ Jan, żarn. Jastrzę­
bia 190, zgubił wkładki zaopatrze­
nia nr 394319, nr 394819 dla żony
Janiny, wydane przez Urząd Gmi­
ny w Ciężkowicach. T-31323

MILANIAK Józefa, zam. Niedzica
190, zgubiła wkładki zaopatrzenia:
nr 571137, nr 371138 dla męża An­
drzeja oraz nr 571330 dla syna
Andrzeja, wydane przez Urząd
Gminy w Łapszach Niżnych.

g-36138
RANUSIAK Aniela, zam. Topo­
rzysko 29, 34-485 Jordanów, woj.
nowosądeckie, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia nr 295464, wydaną
przez Urząd Miasta 1 Gminy w

Jordanowie. g-39924

«norau$~
— zabezpieczanie drzwi

przed włamaniem, z po­
kryciem komfortową tapi-
cerką (materiały z im­
portu!), montaż karnlszy
(z dostawą), zaczepów
okiennych, duralowej taś­

my uszczelniającej —

— BAJKOWSKA
, Kraków, tel. 66-93-15

RÓŻNE
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KURSY
radiowo - telewizyjne
I i U stopnia
kwalifikacyjne na ty­
tuł czeladnika i mis­
trza we wszystkich za­
wodach (nauka w dni

powszednie)
ORGANIZUJE

Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje 1 wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 66-10-88, w godz.

8—17.

MIESZKANIA własnościowe —

sprzedaż — kupno — poleca po­
średnictwo Zofii Stronczak, al.
Słowackiego 58/15, poniedziałki,
czwartki, godz. 9—17. g-86561

HELEGDA Anna, sam. Jabłonka
283, zgubiła wkładki zaopatrzenia
nr 219720 oraz nr 218723 dla syna
Jana, wydane przez Urząd Miasta
w Nowym Targu. g-34885

USŁUGI

TARNÓW! Spółdzielcze M-4, 3-po-
kojowe 60 mi — zamienię na po­
dobne w Krakowie. Oferty 35698
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

BEZPYŁOWE cykllnowanle, lakie
itów —rowanie parkie

37-30-65.
Mucha, tel.

g-32574

KUPNO

STARE monety kupię. Oferty
32818 .Prasa” Kraków, Wiśłna 2.

AUTO-MYJNIA — M. Przybył,
Kraków-Azory, ul. Stachlewicza
41. tel. 37-01-34, oferuje usługi
obejmujące: mycie, polerowanie
nadwozi, czyszczenie wnętrz, kon­
serwację antykorozyjną podwozi
1 profili zamkniętych oraz inne
proste usługi — w godz. 9—17.

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną, pow. 0,5 ha,
w okolicy Tarnowa, przy E-22 —

sprzedam. Tel. Tarnów 805-14.
g-35277

KURSY
+ kwalifikacyjne na ty­

tuł czeladnika i mis­
trza we wszystkich za­
wodach (nauka w nie­
dzielą)
spawania elektryczne­
go

+ spawania gazowego

ORGANIZUJE
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje 1 wpisy:

Kraków, ni. Dietla 38,
tel. 66-10-88, w godz.

8—17.

OLKUSZ! Dom jednorodzinny,
hektar pola — sprzedam tanio.
Olkusz, Armii Czerwonej 49 (nie­
dziela). g-34203
SPRZEDAM 1,2 ha gruntu użyt­
kowego koło Łapanowa. Nowiń­
ska, Szczawnica, ul. 18 Stycznia
21 a. g-34503

DZIAŁKĘ budowlaną lub stary
dom w gminie Mogilany — kuplę.
Do zamiany 3-pokojowe mieszka­
nie w centrum. Oferty 34418 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Przybycleń, tel.
44-82-18. g-29548
PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z tapicersklm wy­
kończeniem, montaż karnlszy, usz­
czelnianie, wymiany śrub na za­
czepy 1 Inne usługi — oferuje Ka-
chnlarz, tel. 44-56-53. g-36303
2ALUZJE przeciwsłoneczne, alu­
miniowe, miedzyszybowe — mon­
tuje Jezierski, Kraków, tel.
22-56-43. g-25660
ŻALUZJE przeciwsłoneczne —

sprzedaż wysyłkowa, Janusz Mar-
cyniuk, Sopot, ul. Kordeckiego 8.

ZGUBY

LOKALE

ZAMIENIĘ superkomfortowe, trzy­
pokojowe mieszkanie, 63 m2, Kra­
ków, os. Lotnisko — na równo­
rzędne lub większe w Nowym Są­
czu. Oferty 36410 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Kol.

mgr ANNIE JANIK

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja i POP PZPR

Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Małotonażowej

Specyfików Nafto­
wych „Naftochem”

w Krakowie oraz ko­
leżanki i koledzy

MAZELA Lucyna,, zam. Sułoszo­
wa III 125, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 823434, wydaną przez
Gminną Spółdzielnię „Samopomoc
Chłopska" w Suloszowej. g-35589
ROSIEK Stanisław, zam. Chy-
szówkł 1, 34-643 Jurków, zgubił
wkładkę zaopatrzenia N 439671,
wydaną przez Zbiorczą Szkołę
Gminną w Dobrej, woj. nowosą­
deckie. g-35572
MIREK Jan, zam. Naprawa 98,
zgubił wkładkę zaopatrzenia N
298778, wydaną przez Urząd Mia­
sta i Gminy w Jordanowie.

g-35441
SZUBA Jadwiga, zam, Tarnów,
Krupnicza 15/7, zgubiła wkładki
zaopatrzenia nr 008589, 008590 dla
syna Sebastiana, wydane przez
„Inżynierię” w Tarnowie. T-31332

CISZEK Marla, zam. Podczerwo­
ne 144, zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia N 456411. wydaną przez Cen­
tralny Ośrodek Sportu w Zako­
panem. g-36424
DOMEK Michał, zam. Ciężkowice
392, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr 389621, wydaną przez Zakład
Remontowo-Budowlany przy Na­
czelniku Gminy w Ciężkowicach.

CHRZĄSZCZ Jan, zam. Osobnica
312, zgubił wkładki zaopatrzenia
N-168194 oraz N-168195 dla żony
Stanisławy, N-168196 dla syna Da­
niela. N-168197 dla córki Anny,
wydane przez Spółdzielnię Miesz­
kaniową w Gorlicach. A-244

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia t grudnia
1982 r. zmarł niespodziewanie

mgr HENRYK KURC
człowiek o wszechstronnej wiedzy, ofiarny pracownik,
uczynny kolega, zasłużony działacz społeczny, który prze­
pracował w naszym przedsiębiorstwie ponad 30 lat.

Odznaczony został między innymi Złotą Odznaką
Związku Zawodowego Metalowców, Złotą Odznaką „Za
pracę społeczną dla M. Krakowa”, Odznaką „Zasłużony
dla Przemysłu Maszynowego”.

Jego odejście jest dla nas niepowetowaną stratą.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
Dyrekcja, KZ PZPT MERA—KFAP

oraz współpracownicy

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia
30 listopada 1982 r. zmarł

JERZY KRZANOWSKI
długoletni, ofiarpy i ceniony pracownik Przedsiębiorstwa
Wierceń Geologicznych i Hydrogeologiczych „Hydropol”

w Krakowie.
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę i Przyjaciela.
Żonie, Synowi i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

serdecznego współczucia 1 żalu.

DYREKCJA PWGiH „HYDROPOL” W KRAKOWIE
oraz KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 grudnia 1982 r.

zmarła w Krakowie nasza Koleżanka

STANISŁAWA JAKUBIEC
pracownioa kadr WZSR „Samopomoc Chłopska” — Za­
kład Obrotu Artykułami Przemysłu Lekkiego w Tarno­
wie, długoletnia pracownica pionu spółdzielczości.

VV Zmarłej utraciliśmy dobrego przyjaciela i szlachetną
koleżankę.

Mężowi 1 Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

DYREKCJA I ZAŁOGA WZSR „SAMOPOMOC'
CHŁOPSKA” — ZAKŁAD OBROTU

ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁU LEKKIEGO

W TARNOWIE

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa.
Żary, skrytka 12. A-237

UWAGA KAMIENIARZE! Wyko­
nuję przecinarki do cięcia kamie­
nia, szlifierki przyścienne do la­
stryka, granitu — podnoszenie rę­
czne, automatyczne. Nowość —

szlifierki ręczne kątowe do ob­
róbki lastryka. Zakład mechaniki
maszyn — Stefan Stępniewski,
93-119 Łódź, Chełmska 7.

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa
dyskretnie kojarzy „Femina”,
66-400 Gorzów Wlkp., skrytka 10.

MEBLE poleca sklep — M. Ja­
giełło, Kraków, ul. Smoluchow-
skiego 4 (naprzeciw stacji benzy­
nowej przy ul. 18 Stycznia).

PRZEPISUJĘ na maszynie. Wan­
da Siewior, tel. 44-69-10, wieczo­
rem. g-36375

MAGAZYNU
lob odpowiednich pomie­
szczeń o pow. powyżej

200 m>

POSZUKUJE
w Krakowie lub najbliż­
szej okolicy, firma polo-
nijno-zagraniezna.

Oferty pisemne, z opi­
sem i warunkami najmu,
kierować pod adresem:

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2, dla nr K-7434.

PRZETARGI

Karpacka Brygada WOP w Nowym Sączu ogłasza, że sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo

chód marki Fiat 125p „sanitarny”, numer podwozia 418000,
numer silnika 4225982, rok produkcji 1975, stopień zużycia
79 proc. Cena wywoławcza wynosi 119.490 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1982 r., o godz. 9,
w Karpackiej Brygadzie WOP Nowy Sącz.

Oględzin samochodu można dokonywać w dniach 30 grudnia
1982 r., w godzinach 11—13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 11. Cena wy­
woławcza w drugim przetargu obniżona będzie o 20 proc.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Karpac­
kiej Brygady WOP, nie później niż w przedzień przetargu,
do godziny 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Zakład Transportu Samochodowego i Spedycji Krakowskiej
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Krakowie, ul. Na
Zjeździe 8, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO następujące pojazdy:

— STAR A-28-F, nr rej. KR-7953, nr fabr. 42306/550115, rok
prod. 1973, stopień zużycia 85 proc., cena wywoławcza

" 49.000 zł
— STAR A-29-Ms. 2, nr rej. 58-95 KJ, nr fabr. 60343,

rok prod. 1977, stopień zużycia 80 proc., cena wywoław­
cza 142.000 zł

— STAR A-28, nr rej. KR-43-80, nr fabr. 32061, rok prod.
1973, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
165.000 zł

— STAR A-29, nr rej. KRC-0S1.C, nr fabr. 28362 — rok
prod. 1973, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza
213.000 zł

— STAR W-28, nr rej. KJ-62-82, nr fabr. 50740, rok prod.
1976, stopień zużycia 75 proc, cena wywoławcza 209.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sa­
mochód

— FIAT 125p, nr rej. KS-42-43, nr fabr. 252638/140781, rok
— prod. 1973, stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza

86.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 26 XII 1982 r, o godz. 9, na

terenie bazy przy ul. Na Zjeździe 8. Pojazdy można oglądać
od 21 do 23 w godzinach 8—14.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi nastąpi w tym samym dniu o godz. 12. Wa­
dium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, wpłacić na­
leży do dnia 27 XII 1982 r., w kasie Zakładu — Kraków, ul.
Na Zjeździe 8, w godz. 10—14, z równoczesnym przedłoże­
niem odpowiedniego zaświadczenia.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoe Chłopska” w Bobowej ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sa­
mochody:

— Robur obudowany LO MM, nr roj. RG 1874. rok produkcji
1976, nr silnika 14145, nr podwozia 29617/11176, cena wywo­
ławcza 189.700 zł

— Robur skrzyniowy LO SM, nr rej. 4441, rok produkcji 1977,
nr silnika 3492—6705SE, nr podwozia 29717/30024, oena wywo­
ławcza 118.600 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
— ciągnik Ursus C-355, nr rej. NST-602E, nr silnika "400017, nr

podwozia 112010, rok produkcji 1971, cena wywoławcza
149.500 zł

Równocześnie informuje, że do przetargu ciągnika mogą przy­
stąpić osoby, posiadające gospodarstwo rolne i zamieszkałe na te­
renie Gminy Bobowa.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1982 r., o godzinie 10
w świetlicy Gminnej Spółdzielni w Bobowej. Pojazdy można oglą­
dać w dniu 27 grudnia 1982 r. w godzinach 9—14.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu, w Banku Spółdzielczym w Bobowej.

Spółdzielnia Rękodzieła Artystycznego „WANDA” w Krakowie,
ul. Rękawka 30, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki Żuk, rok produkcji
1972, nr rejestracyjny KR-17-95, nr silnika 132235, nr podwozia
132278 stopień zużycia 56 proc. Cena wywoławesa w I przetargu
wynosi 174.909 ił.

Przetarg odbędzie się w dniu M grudnia 1982 r„ o godz. 11, w

siedzibie spółdzielni, a w razie nie dojścia do skutku I przetargu
II przetarg odbędzie się tego samego dnia o godzinie 14.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej ,należy wpła-
oii najpóźniej do dnia poprzedzającego przetarg, w kasie spół­
dzielni. Samochód można oglądać na trzy dni przed przetąrgiem,
w siedzibie spółdzielni, w godzinach 8—15.

Zastrzega się prawo unieważnienia praetasgu, boa obowiąshu
podania prsyssya,

Nowosądecki Kombinat Budowlany w Nowym Sączu, ul. Zie­
lona 27, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód dostawczy Zuk A-06, nr rej. NSA-552B,
rok budowy 1976. Cena wywoławcza wynosi 72.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1982 r., o godz. 10,
na terenie bazy NKB ul. Zielona 27, a ewentualny II przetarg
bezpośrednio po zakończeniu I przetargu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.
10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz-
ku podania przyczyny.__________________________________
Gminna Spółdzielnia „Samopomoe Chłopska” w Myśleni­
cach sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
samochód marki „Lublin” 57, nr podwozia 15066P, nr silnika
750009673, rok produkcji 1957, stopień zużycia 70 proc. Cena
wywoławcza wynosi 72.000 zł. ,

Prawo udziału w przetargu ograniczonym posiadają Jed­
nostki gospodarki nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne, któ­
re przed rozpoczęciem przetargu przedstawią zaświadczenie
wydane przez wydział komunikacji urzędu administracyjne­
go stwierdzające, że nabycie przez nie pojazdu jest uzasad­
nione określonym celem.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 grudnia 1982 r., o godzinie
9, w-siedzibie Spółdzielni w Myślenicach przy ul. Przemysło­
wej 6.

Samochód można oglądać w dniaeh pracy, w godzinach
7—15, na terenie Spółdzielni.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego unieważ­
nienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od-
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11,
Usługowo-Wytwórcza Spółdzielnia Pracy „PIONIER” w Myśleni­
cach, ul. Sobieskiego 11, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

1) samochód dostawczy marki „Tarpan” typ 233, numer silnika

353154, nr podwozia 23304066, numer rejestracyjny KM 27-40,
rok produkcji 1975, stopień zużycia 75 proc., cena wywoław­
cza 50.000 zł

2) przyczepę kłonicową (dłużyca) — nr fabryczny K-2-210, ła­
downość 4.000 kg, nr rejestracyjny KM-43-79, stopień zużycia
30 proc., cena wywoławcza 35.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1982 r„ o godz. 8, w

Myślenicach przy ul. Kazimierza Wielkiego 83a.
"

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni — Myślenice, ul. Sobieskiego 11, względnie
przekazem pocztowym najpóźniej do dnia poprzedzającego prze­
targ.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bas obowiązku
podania przyczyny.____________________________________________

Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych — Zakład Gos- ,

podarczy w Myślenicach, ul. Kazimierza Wielkiego 58, sprze­
da W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— samochód marki Robur LO 3000, nr rej. KRB 852 U, nr

silnika 3482—53039E, nr podwozia 29516—04169, rok produkcji
1975, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 125.000 zł
oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) ciągnik Ursus C-360, nr rej. KM 27-56, nr silnika 359655,
nr podwozia 354872, rok produkcji 1979, stopień zużycia
35 proc., cena wywoławcza 325.080 zł

2) ciągnik Ursus C-360, nr rej. KM 27-02, nr silnika 392629,
nr podwozia 385062, rok produkcji 1980, stopień zużycia
30 proc, cena wywoławcza 335.830zł

Prawo udziału w przetargu ograniczonym posiadają jedno­
stki gospodarki uspołecznionej oraz osoby fizyczne, które w

czasie nabywania pojazdu przedstawią zaświadczenie wyda­
ne przez Wydział Komunikacji Urzędu Administracyjnego
stwierdzające, że nabycie przez nie pojazdu jest uzasadnione
określonym celem.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1982 r., o godz. 9,
w siedzibie Zakładu Gospodarczego.

Pojazdy można oglądać w dniach pracy w godz. 7—15, na

terenie Zakładu Gospodarczego.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie ZG, naj­
później w przeddzień przetargu.

W razie niedojścia do skutku I przetargu, drugi przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego unieważ-
nienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Szezucinie ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda ciąg­
niki i sprzęt rolniczy.

Wykaz sprzętu znajduje się w ZUM Szczucin, w Urzędzie
Gminy Szczucin i w Urzędzie Gminy Mędrzechów. Warun­
kiem dopuszczenia do przetargu jest wpłacenie wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, okazanie nakazu płatni­
czego podatku gruntowego oraz zaświadczenia o celowości za­

kupu z Urzędu Gminy Szczucin lub Mędrzechów.
Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1982 r„ o godz. 10

w siedzibie ZUM Szczucin, ul. Zajezierze. Sprzęt można oglą­
dać w ZUM Szczucin trzy dni przed przetargiem, w godz.
9—14.

Wadium należy wpłacić w przeddzień przetargu, do godz,
12, w kasie SKR przy ul. Kilińskiego 5.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Skawinie, Rynek 18, ogłasza,
że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
w dniu 28 grudnia 1982 r., o godz. 9, następujące ciągniki i
maszyny rolnicze:

1) ciągnik Ursus C-360, nr fabr. 351502, rok produkcji 1978,
nr silnika 356019, nr rej. KRO 5402, stopień zużycia
57 proc., cena wywoławcza 177.160 zł

2) koparko-spycharkę „Białoruś” PE-08, nr fabr. 185060/
095166, rok prod. 1979, nr silnika 900813, nr rej. KRO
4991, stopień zużycia 30 proc., cena wywoławcza
673.414 zl

3) ciągnik gąsienicowy D-75, nr fabr. 49437, rok produkcji
1979, nr silnika 07047, stopień zużycia 23 proc., cena wy­
woławcza 699.160 zł

4) rozrzutnik obornika PTU 4, nr fabr. 298052, stopień zu­
życia 60 proc., cena wywoławcza 28.680 zł

5) rozrzutnik obornika RT21H, nr fabr. 681374, stopień zu­
życia 61 proc., cena wywoławcza 17.160 zł

8) piec hartowniczy PRKK-25/40, nr fabr. 1527, rok prod.
1974, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 12.969 zł.

Pow. maszyny i ciągniki można oglądać na 3 dni przed prze­
targiem. I tak pod pozycją 1 w placówce SKR w Woli Radzi­
szowskiej, pod pozycjami 2, 3, 4, 5, 6 w placówce SKR w

Krzęcinie.
Przetarg odbędzie się w biurze SKR — Skawina, Rynek 18.
Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w Banku Spółdzielczym
w Skawinie, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania powodu.

Rejonowa Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Niepołomi­
cach ogiasza, że w dniu 4 I 1983 r., o godz. 11, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
osobowo-terenowy marki „Tarpan”, nr rej. KRA 210k, rok
produkcji — 1979, stopień zużycia 75 proc., przebieg 84194 km.
Cena wywoławcza wynosi 95.000 złotych.

Przetarg odbędzie się w Wielobranżowych Zakładach Usłu­
gowych w Zabierzowie Bocheńskim.

Samochód można oglądać na terenie Wielobranżowych Za­
kładów Usługowych w Zabierzowie Bocheńskim w godz. od
8do12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej do godziny 9 w dniu przetargu, w kasie
Banku Spółdzielczego w Zabierzowie Bocheńskim.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bes obowiązku podania przyczyn, ,
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RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI ELEMENTÓW BUDOWLANYCH

w RZESZOWIE

ZATRUDNI
w podległych zakładach na terenie Tarnowa

0 STOLARZY maszynowych i ręcznych
O SPAWACZY—ślusarzy
0 ZBROJARZY—betoniarzy
0 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

Kandydaci winni zgłaszać się w Zespole ds. Pra­
cowniczych przy ul. Fabrycznej 22.
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ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI

w Krakowie, ul. Ciepłownicza 1,

ZATRUDNI natychmiast
• PRACOWNIKÓW kolejowych

— ustawiaczy manewrowych
— maszynistów lokomotywy spalinowej

@ MECHANIKÓW obchodowych
® MASZYNISTÓW urządzeń nawęglania,

odpopielania i odżużlania

O ŚLUSARZY remontowych
@ SPAWACZY elektryczno-gazowych
® SLUSARZY-hydraulików
® PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

do prac remontowych i budowlanych
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy otrzy­

mują uprawnienia do:
—• zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputat węglowy w naturze lub ekwiwalencie

pieniężnym
— premii ponadplanowych
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Wydział ds. Pracowniczych Zespołu Elektrociepłowni,
Kraków, ul. Ciepłownicza 1.

z *Orbisem*
Zapraszamy na BAL SYLWESTROWY

w Karczmie „Rzym” w Suchej Beskidzkiej

Informacje i sprzedaż biletów w

Oddziale PBP „ORBIS” w Krako­
wie, pl. Szczepański 3, teł. 22-17-07
oraz przy al. Puszkina 1
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KOMBINAT ROLNO-PRZEMYSŁOWY

„IGLOOPOL”
w Dębicy — Chłodnia w Krakowie

ZATRUDNI ZARAZ
na korzystnych warunkach:

+ mistrzów usług chłodniczych ♦ pracowni­
ków przeładunkowych ♦ maszynistów chłodni­
czych portierów-rewidentów ♦ ślusarzy
stolarzy ♦ murarzy ♦ robotników budowla­
nych ♦ palaczy e. o. ♦ dekarza ♦ sprzątaczki

pomoc kuchenną 0
Pracownikom Chłodni przysługuje szereg korzyst­

nych uprawnień, przyznanych Układem Zbiorowym
Pracy, a to: bezpłatne posiłki regeneracyjne, przydział
mięsa itp.

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się
w Dziale Spraw Pracowniczych Chłodni w Krakowie,
ul. Pana Tadeusza 6, tel. 55-15-22.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 18, 24 oraz

autobusami linii nr nr 127, 125, 137, 158.

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków
w Krakowie w związku z przeniesieniem bazy
przedsiębiorstwa z lokalu przy ul. Dobrego Pa­
sterza 118 do lokalu przy ul. Bogockiego —

ZATRUDNI
| następujących pracowników:

0 KIEROWNIKA Sekcji Kosztorysowania
• GŁÓWNEGO specjalistę ds. podwykonawstwa
• SPECJALISTÓW do Działu Produkcji

= • KSIĘGOWĄ
• INSPEKTORA do Działu Rachuby Płac

5 ® INSPEKTORA ds. pracowniczych
x 0 SPECJALISTĘ ds. ekonomicznych

0 SPECJALISTĘ ds. kalkulacji produkcji pomoc­
niczej

0 INSPEKTORA de. rozliczeń w Dziale Sprzedaży
S i Rozliczeń

0 KIEROWNIKA Dalaiu Zaopatrzenia
0 INSPEKTORA do Dziale Administracji
0 PALACZY e.o.

0 SPRZĄTACZKI
0 ROBOTNIKÓW gospodarczych — konserwatorów
0 DOZORCÓW |

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział |
= Służb Pracowniczych I Spraw Socjalnych, Kraków, ul. 2
= Dobrego Pasterza 118, pokój 24, tel. 11-08 -66, wewn. 19 «

"huiillHiłUllllłllllllUlHliUlliliUUIllllllllillllllllllllllllllllllllHIHlIIIIIIlll



£tr. 6 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, U GRUDNIA IMS *
— NR 2M

MI
teatry

• jedna z naszych czytel­
niczek nabyła puszkę soku
malinowego w cenie 600 zło­
tych za litr. Sok produkowa­
ny jest przez polonijną firmę
Inter Fragrances, tę samą któ­
ra „rzuciła” na rynek bezna­
dziejne mydlą. Przelewając
sok do butelek klientka
zorientowała się, że puszka
zawiera 800 ml soku (nie zaś
pełny litr) a w dodatku zna­
lazła w nim pszczołę. Widać
to taka forma rekompensaty

• Na os. Ugorek od dłuż­
szego czasu brakuje wody. Lo­
katorzy interweniują gdzie się
da, ale bez efektów. Jedynie
w późnych godzinach nocnych
istnieje szansa, pod warun­
kiem zachowania maksymal­
nej cierpliwości, na utoczenie
z kranów wiadra wody, rza­
dziej zażycia kąpieli. Przypo­
minamy MPWiK, że os. nazy­
wa się Ugorek, a nie Pusty­
nia.

Wiadomość ważna dla Krakowa

Budowa zbiornika wodnego w Dobczycach
realizowana jest planowo

Rada Ochrony Środowiska
i władze miasta traktują pro­
blem zaopatrzenia w wodę
jako jeden z najważniejszych
w naszym województwie. Kra­
ków usytuowany jest w tak
nieszczęśliwy sposób, że wszy­
stkie ścieki i zanieczyszczenia
z zakładów przemysłowych
województw katowickiego i
bielsko-bialskiego spływają do
Wisły. Z tego powodu rzeka
ta właściwie nie nadaje się
jako źródło wody na zaopa­
trzenie nie tylko mieszkań­
ców ale także i przemysłu.

Dlatego też rozbudowa wo­
dociągu z rzeki Raby i budowa
zbiornika wodnego w Dobczy­
cach ma tak duże znaczenie

dla Krakowa. Obecnie, nie li­
cząc kłopotów, związanych z

nieprzewidzianą suszą, defi­
cyt wody wynosi 1 m sześć,
na sekundę. Jeśli więc nie
zostanie zakończona budowa
wodociągów z Raby i Kra­
ków nie dostanie zastrzyku
wody,’ wizja beczkowozów na

ulicach jest zupełnie realna.
Sztab dla Rozbudowy Wodo­
ciągów z Rzeki Raby i Budo­
wy Zbiornika Wodnego w

Dobczycach dokonał właśnie

podsumowania prac wyko­
nanych w bieżącym roku na

tych dwóch placach budów i
ocenił zamierzenia na rok
następny. W 1983 r. przewi­
duje się rozpoczęcie budowy

strefy sanitarnej wokół zbior­
nika i ujęcia wody oraz roz­
poczęcie budowy zbiorników
retencyjnych dużej pojemno­
ści na czystą wodę. Każde z

tych zamierzeń oceniane jest
wartościowo na 100 min zł.
Z prac, już rozpoczętych bę­
dzie kontynuowana budowa
rurociągu od Gorzkowa do
Piasków Wielkich oraz prace
przy zakładzie uzdatniania
wody. Jeszcze pod koniec te­
go roku zostanie oddany do
eksploatacji rurociąg tranzyto­
wy z Dobczyc do Gorzkowa,
co pozwoli przy braku zanie­
czyszczeń w Rąbię dostarczać,
o 10 proc, więcej wody do
Krakowa.

Zgodnie z wstępnymi oce­
nami zakres prac na ten rok
zostanie wykonany według
planów. Urząd Miasta wystą­
pił już do Komisji Planowa­
nia o włączenie do planu cen­
tralnego na 1984 rok inwe­
stycji na Rabie. Główny wy­
konawca „Energopol” uzgo­
dnił z podległymi zakładami
zakres prac na 1983 r. i wszy­
stko dopiął na przysłowiowy
ostatni guzik. Pewne kłopoty
ma inwestor, który nadal nie
otrzymał aktualnych stawek
za wykup ziemi. Ale kłopoty
są wszędzie. Szczęście, że na

budowie ujęcia wody dla Kra­
kowa udaje się je w przewa­
żającej części pokonywać (żur)

T. Kościuszko

żołnierz i inżynier
Pod takim hasłem została o-

twarta na Politechnice Kra­
kowskiej wystawa książki ko­
ściuszkowskiej, towarzysząca
I konkursowi wiedzy o Ta­
deuszu Kościuszce. Książki o-

raz ryciny zostały wypożyczo­
ne na tę wystawę z bibliotek
i krakowskich muzeów. (ż)

Zuchwały napad
na inwalidkę!

W środę, 17 listopada o

godz. 15 miody mężczyzna za­
atakował na schodach budyn­
ku przy ul. Grodzkiej 10 nie­
pełnosprawną kobietę, która
wracała do domu. Mężczyzna
zerwał jej z szyi „lisa” i zbiegł
wraz z łupem.

Osoby wskazujące starszej
pani, matce ofiary napadu tra­
sę ucieczki złodzieja proszone
są o podanie rysopisu lub in­
nych danych pod adres: Alicja
Lubieńska, ul. Grodzka 10/3c.

125 lat Zakładu Gazowniczego
w Krakowie

22 grudnia 1857 r. urucho­
miona została w Krakowie
gazownia wraz z pierwszy­
mi fragmentami gazowej
sieci ulicznej. W obrębie
Rynku Głównego zapalo­
no lampy gazowe, służące
miastu do dziś. Przez na­
stępne lata aż do II woj­
ny światowej potrzeby i

„konsumpcja” gazu ciągle
rosły. W okresie powojen­
nym ilość przesyłanego
gazu wzrosła 87 razy,
liczba odbiorców 7-krot-
nie, a długość sieci gazo­
wej powiększyła się 8 ra­
zy.

Obecny jubileusz — 125
lat działalności Zakładu
Gazowniczego w Krako­
wie — stał się okazją do
podsumowania pracy i
osiągnięć załogi tego
przedsiębiorstwa. W zwią­
zku z tym w piątek odby­
ły się różne uroczystości

m. in. otwarto wystawę
„125 lat gazownictwa kra­
kowskiego w służbie mia­
sta i regionu”, a następ­
nie w Teatrze im. J. Sło­
wackiego odbyła się aka
demia. W jej trakcie wrę­
czono odznaczenia pań­
stwowe, regionalne i re­
sortowe; Krzyże Kawaler­
skie OOP otrzymali;
Franciszek Dziedzic, Je­
rzy Iwaniak, Zygmunt
Jaeśćhke i Stanisław Sat-
ława. Wiceminister górnic­
twa i energetyki Jerzy
Malara przekazał załodze
.sztandar.

W akademii wzięli u-

dział m. in.: sekretarz KK
PZPR Kazimierz Augu-
stynek i wiceprzewodni­
czący RN m. Krakowa A-
polinary Kozub, wicepre­
zydent m. Krakowa An­
drzej Żmuda.

(ż)

Do tradycji na krakowskiej wsi wszedł
konkurs pt. „Złota Wiecha”, do udziału w

którym rolnicy zgłaszają nowowybudowane
lub modernizowane obiekty inwentarskie. Od
kilku lat, łącznie z zabudowaniami gospodar­
skimi oceniane też jest budownictwo mie­
szkaniowe. W br. do eliminacji zgłoszono 35
obiektów, z których wyłoniono 8 najlepszych
budynków.

W czasie ostatniej podsumowującej uro­
czystości, którą prowadził dyrektor Wydzia­
łu Rolnictwa, Gospodarki Żywnościowej i
Leśnictwa Witold Lenarczyk, a na którą o-

prócz zainteresowanych rolników przybyli
m. in. prezes KK ZSL Władysław Cabaj i
prezydent m. Krakowa Tadeusz Salwa —

właściciele najlepszych inwestycji otrzymali
nagrody. I nagrodę za oborę wraz z towa­
rzyszącymi budynkami otrzymał Ignacy Ha-
nusialc z Tokarni, dwie drugie nagrody o-

trzymali Antoni Leśniak z Przebieczan i

Jerzy Podsiadło z Zagórzyc Starych, zaś III

nagrodę wręczono Józefowi Nowakowi z

Koźmic Wielkich. Wyróżnienia otrzymali
Marian Marszałek z Radziszowa, Józef Tur-
cza z Podstolic, Stanisław Pitala z Krzyś zko-
wic i Grażyna Chlebda z Podstolic. Do eli­
minacji centralnych zgłoszona została inwe­
stycja I. Hanusiaka. (cm)

Na zdjęciu: jedna z nagrodzonych obór.
Fot. BOGUMIŁ OPIOŁA

filmowe propozycje
TYGODNIA

Ujęcie groźnych chuliganów
Od kilkunastu dni w Kryspinowie grasowała groźna szaj­

ka chuliganów. Młodzi ludzie w wieku od 12 do 19 lat, „za­
bawiali się” obrzucaniem autobusów MPK i PKS kamie­
niami, ostrzeliwali pojazdy nakrętkami i kulkami z łożysk.
W wyniku tych praktyk m. in. jedna z pasażerek autobusu
PKS doznała groźnych obrażeń głowy. Ostatecznie kres chu­
ligańskim ekscesom położył pościg, podjęty przez funkcjo­
nariuszy Posterunku MO w Liszkach, w wyniku którego 7
grudnia ujęto 6 sprawców wybryków.

Jak informuje nas oficer prasowy KW MO por. mgr A-
dam M. Rapicki miniony tydzień przyniósł w Krakowskiem
m. in. jeden przypadek usiłowania zgwałcenia (sprawca zo-

; stał aresztowany), 34 włamania do obiektów uspołecznio­
nych, 71 włamań do obiektów prywatnych (w tym 10 do
mieszkań), 6 kradzieży mienia społecznego i 45 kradzieży
mienia prywatnego.

Na drogach województwa zdarzyło się aż 50 wypadków,
dwie osoby zginęły, a 55 zostało rannych. W ub. tygodniu
zanotowano także 67 kolizji bez ofiar w ludziach. Kolejnych
16 nietrzeźwych kierowców zostało zatrzymanych.

Najtragiczniejsze drogowe zdarzenia miały miejsce 7 gru­
dnia w Słomnikach. Nietrzeźwy pieszy 77-letni Andrzej T.
wpadł pod koła samochodu „audi” ponosząc śmierć na miej­
scu. (hań)

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): W cyklu „Spory o

gospodarkę” — „Wdrażanie re­
formy — czy dyrektorzy da­
dzą sobie radę”. Spotkanie z

doc. dr hab. B. Byrskim i doc.
dr J. Knapikiem — 18.

ODWOŁANY SPEKTAKL
OPERETKI ODBĘDZIE SIĘ

29 BM.

Dyrekcja Opery i Operetki
w Krakowie serdecznie prze­
prasza Publiczność za odwo­
łany w dniu 9 bm. spektakl
operetki J. Straussa „Baron
Cygański”. Kasa zwraca rów­
nowartość za bilety do dnia
20 bm. oraz równocześnie wy­
mienia nie wykorzystane na

spektakl, który odbędzie się w

dniu 29 bm. o godz. 19.15. ,

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Molier: Świętoszek — 19.15. STA­
RY (Jagiellońska 1): A. Mickie­
wicz: Dziady — spektakl odwo­
łany. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): S. Mrożek: Emigran­
ci — 19.15. BAGATELA (Karmeli­
cka 6): K. Capek: Z księgi apo­
kryfów — 19.15. LUDOWY (os. Te­
atralne 34): M. Konopnicka: O
krasnoludkach 1 o sierotce Mary­
si — 11. GROTESKA (Skarbowa
2): J. Ośnica: Baśń o pięknej Pul-

cheryi 1 szpetnej bestyl — 10 i 17;
V. Pospisilova: Królewna i Echo
— 12.15. KRAM POD PTASZKA­
MI (Sukiennice): Koncert kapeli
„Waganty” — 16.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW Krasińskiego 34): niecz.
KULTURA (Rynek Gl. 27): O je­
den most za daleko (ang. 15 lat)
— 10, 13, 16, Nie ma powrotu
Johny (poi. 15 lat) — 8 .30, 19, Za­
pis zbrodni (poi. 15 lat) —

20.15. MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 6): Koronczarka (szwajc.
15 lat) — 16, 18 (pożegnanie z

filmem), 20 — seans zamknię­
ty, PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12, Imperium namiętności (jap. 18

lat) — 10, 13, 15, 17, DKF: Tess

(fr. 15 lat) — 19, PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Gniazdo

złoczyńców (rum. 18 lat) — 16,
ROTUNDA (Oleandry 1): Wojna
światów (poi. 18 lat) — 18.15,
Spotkanie z reżyserem P. Szul­
kinem — 20.15, SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Kung-fu (poi. 15

lat) — 16, 18, 20, ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Oni

walczyli za ojczyznę (radź.
12 lat) — 16, Tess (fr. 15

lat) — 19, ŚWIT MAŁA SA­
LA: Andriej Rublow (radź. 15

lat) — 15.30, 19, ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Ostatni raz (USA 15 lat) — 16 (po­
żegnanie z filmem), Człowiek kla­
nu (USA 18 lat) - 18, 20.15 (poże­
gnanie z filmem), ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Bracia Karamazow

(radź. 15 lat) — 15, 19, UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Przepro­
wadzka (poi. 18 lat) — 16, 18, 20,
UGOREK (os. Ugorek): Tajemni­
ca szyfru Marabuta (poi. b .o .)
14.45, Czas Apokalipsy (USA 18

lat) — 16, 18.30, WANDA (Waryń­
skiego 5): Jarosław Mądry (radź.
13 lat) — 10, 12.45, Szantaż (ang.
18 lat) — 15.45, (pożegnanie z fil­
mem), Kobra (jap. 18 lat) — 18

(pożegnanie z filmem), KO-

nopielka (poi. 15 lat) —

20. WARSZAWA (Stradom 15):
Narodziny gwiazdy (USA 15 lat)
— 16 (pożegnanie z filmem), Ago­
nia (radź. 18 lat) — 19, WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Zmory (poi. 18

lat) — 9, 12.15, 15.15, Nie ma po­
wrotu Johny (poL 15 lat) — 11, 14,
Anatomia miłości (poi, 15 lat.) —

17, WISŁA (Gazowa 16): Hrabina
Cosel (poi. 12 lat) — 15.30, 18, WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Amnestia

(poi. 15 lat) — 10, 12.15, Dolina

Issy (poi. 18 lat) — 15.45, Śmier­
telny pościg (fr. 15 lat) — 18,
20 (pożegnanie z filmem), WRZOS

(Zamojskiego 50): Dziewczyna i

chłopak (poi. b. o.) — 16 (seans
zamknięty), Szczególny dzień (wł.
18 lat) — 18, 20 (pożegnanie z

filmem).

GDÓW — Promyk: Akwanauci

(radź. 12 lat), KRZESZOWICE —

Nowości: Łańcuch (CSRS 18 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Kapelusz
(radź. 15 lat), SKAWINA — Piast:
Ten szósty (radź. 12 lat), SŁOM­
NIKI — Czar: Władysław Sikor­
ski (poi. 12 lat), WIELICZKA —

Górnik: Wzgórza Zelengory (jug.
18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): (10—15),
MDK (Świerczewskiego 14): Wy­
stawa zdjęć 1 plakatów „Festiwal
w Cannes” 1 wystawa karykatu­
ry . sportowej E. Ałaszewskiego
„Espana 82” (8—20), Miejskie Sale

Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): Wystawa rysunków 1 pro­
jektów graficznych Władysława
Piwowarczyka (10—14).

szpitale f K
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przyp. urazowe — Prądnicka 35,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a, UROLOGICZNY: Prądnic­
ka 37, OKULISTYCZNY: Witko-
wice.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratun­

kowe, Łazarza 14, tel. 999, zacho­
rowania i przewozy tel. 22-38 -33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Ba­
lice) — tel. 11 -90-29, Nowa Huta,
tel. 44-22-22 i 44-17-70, Krowo­
drza 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowi­
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel

48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka — tel. 9, Niepołomice
— tel. 198, Sieciechowice — (tel.
Iwanowice 60) oraz Izby Przyjęć
wszystkich szpitali.

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow-,

skiego 94, Kazimierza Wielkiego
117, Kozłówek (pawilon), Krakow­
ska 1, N. Huta; Centrum C, os.

Teatralne i os. Kalinowe.
MYŚLENICE (Żeromskiego 19).
SKAWINA (Słowackiego 5).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).
PROSZOWICE (1 Maja 81).
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwetni, Dobczycach, Gdowie.

Niepołomicach, Proszowicach.

PRZEPROWADZKA

Długa i powikłana jest historia powstawania tego filmu.
Scenariusz został napisany jeszcze w połowie lat sześć­
dziesiątych przez Zdzisława Maklakiewicza i Bogumiła
Kobielę. Ten ostatni miał grać w planowanym filmie
główną rolę. Ale tragiczna śmierć znakomitego aktora
przerwała w 1967 r. pracę nad realizacją pierwszej wer­
sji scenariusza. Dopiero w 5 lat później reżyser Jerzy
Gruza („Dzięcioł”, „Motylem jestem czyli romans czter­
dziestolatka”, „Alicja”) nakręcił drugą wersję „PRZE­
PROWADZKI”, w formie dramatu psychologicznego. Jed­
nak wówczas z bliżej nieznanych powodów zadecydowa­
no o odłożeniu go na półki.

Dopiero teraz, w 10 lat po zrealizowaniu, film „Prze­
prowadzka” (1972) wszedł na ekrany kin. Jego oś fabu­
larną stanowi historia „przeprowadzki” inżyniera, ogar­
niętego psychozą lęku i obsesyjną chęcią zmiany otocze­
nia, uciekającego bez t racjonalnych przyczyn z domu i od
żony. Niestety, z dystansu czasu, musimy ocenić ten opo­
wiedziany bez składu i ładu film, jako nudny dramatur­
gicznie i nieprzekonywający psychologicznie. Cóż, czas

zrobił swoje. Dość nieoczekiwanie największą jego „atra­
kcją” jest jędrne słownictwo i najśmielsze w historii pol­
skiego kina sceny erotyczne, niepotrzebne i trywialne.

Zal tylko, że tak wielu twórców i realizatorów filmu
nie doczekało dnia premiery: Bogumił Kobiela, Wiesław
Dymny, Zdzisław Maklakiewicz czy Antoni Nurzyński
(autor zdjęć). (bh)

O problemach OSP w Korabnikach
Ochotnicza Straż Pożarna?

— wielu mieszkańców miasta
działalność ludzi spod tego
znaku traktuje z przymróże-
niem oka: im to dobrze, or­
ganizują zabawy w remizach,
od czasu do czasu obchodzą
jubileusz i na tym ich dzia­
łalność się kończy. Te obiego­
we opinie nie są na szczęście
prawdziwe. OSP na wsi jest
często tym czym dla miasta
klub MPiK lub świetlica. Roz­
mawialiśmy ostatnio z człon­
kami OSP w Korabnikach ko­
ło Skawiny. Jest ich tutaj łą­
cznie 35, ale praca którą wy­
konują bądź już wykonali dla
swojej miejscowości w żaden
sposób nie odzwierciedla ni­
kłej liczby członków. OSP w

Korabnikach wybudowała re­
mizę. Środki na budowę dał

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń, pomogły też władze Ska­
winy. Pracę wykonali ludzie,
po godzinach normalnej pra­
cy, niejednokrotnie kosztem
swojego wypoczynku i... gos­
podarskich obowiązków. Tak
czy inaczej remiza stoi, ład­
nie urządzona i wyposażona.
A o to ostatnie nie jest wcale
łatwo. Od dwóch lat prezes
OSP TADEUSZ SZCZYP-
CZYK próbuje załatwić sprzęt
dyskotekowy. Młodzież chce
się pobawić, są warunki ale
nie ma sprzętu. W ogóle za­
łatwić cokolwiek dla wsi nie
jest wcale łatwo. Boisko mie­
liśmy budować już 10 lat te­
mu ale ciągle są jakieś prze­
szkody — włącza się do roz­
mowy zastępca. komendanta
STANISŁAW KALETA. Uda­

ło się natomiast zapewnić
sprzęt strażacki. Mamy samo­
chód, dwie motopompy. Nasz
opiekun kpt. ANDRZEJ JAS-
KUŁA bywa tutaj często. To
właśnie dzięki niemu możemy
mówić o dobrym wyposażeniu
naszej OSP.

Pytam skąd czerpią fundu­
sze na swoją działalność. Od­
powiedź brzmi: z udostępnia­
nia remizy na wesela dla
mieszkańców miejscowości.
Odpłatność jest symboliczna,
ale to się opłaca. Kupiliśmy
też stół do ping-ponga, można
pograć... Tak w ogóle to pla­
ny mamy piękne, ale kryzys
i nam daje się we znaki. Jed­
no wiem na pewno — konty­
nuuje T. Szczypczyk — OSP
na wsi ma autorytet, zapraco­
wała na niego solidnie.

Pół roku temu w Urzędzie
m. Krakowa podpisano poro­
zumienie między ZK ZSMP,
Zarządem Rozbudowy Krako­
wa i Wojewódzką Spółdzielnią
Mieszkaniową o budownictwie
patronackim. Porozumienie to

obejmuje lata 1982—1990. Jed­
nostką wiodącą jest Zwierzy­
niecka Spółdzielnia Mieszka­
niowa. O realizacji patronatu
rozmawiam z prezesem Spół­
dzielni — Kazimierzem Gosz-
czyckim.

— Jest tę już kolejny pa­
tronat, jeżeli chodzi o miesz­
kania dla młodych ludzi.
Wiem, że z poprzedniego pa­
tronatu, który był przewidzia­
ny na lata 1976—1980, pomimo
odpracowania wkładu około
400 os:b oczekuje w dalszym
ciągu na mieszkania. Do no­
wego patronatu weszli nowi lu­
dzie. Co będzie z tymi, którym
obiecano klucze, a do tej pory
ich nie otrzymali?

— W starym patronacie o-

Budowa mieszkań patronackich stała się realna

Na Woli Duchackiej 57 mieszkań

w październiku 1983 r.

bowiązywały inne zasady.
Rzeczywiście gros ludzi czeka
do tej pory na mieszkania. Os­
tatnie lata były fatalnymi dla
budownictwa. Poprzedni pa­
tronat ńie dał rezultatu dla­
tego, że budynki, które począt­
kowo miały być ponadplano­
wymi, zostały objęte planem.
Opóźnienia wywołane zostały
także brakiem surowców i rąk
do pracy. Krach gospodarczy
dał się wszystkim we znaki.

— Kiedy więc uczestnicy
starego patronatu dostaną
mieszkania?

— Sądzę, że powinni wszys­

cy oczekujący otrzymać mie­
szkania do końca 1983 roku.

—• Jaka jest gwarancja, że

przy nowym patronacie nie
powtórzy się taka sama histo­
ria jak poprzednio? Ludzie
odpracują wkłady, a w termi­
nie nie dostaną kluczy?

— Taka rzecz nie może się
zdarzyć. My obecnie działamy
na innych zasadach. Grupa
inicjatywna stara się o lokali­
zację. Są to place, którymi do
tej pory z różnych przyczyn
nikt się nie interesował, częs­
to plomby. Jako Spółdzielnia
— jesteśmy inwestorem. Za­
pewniamy pożyczki, a także

i w części, materiały budowla­
ne itp. Do tej spółki wchodzi
jeszcze wykonawca. Każdej z

tych grup zależy na szybkim
zrealizowaniu budowy.

— Nie poprawiła się sytua­
cja z materiałami budowlany­
mi. Jak poradzi sobie z tym
problemem patronat?

— Członkowie patronatu
sami starać się będą o nie­
zbędne materiały np. przez u-

ruchomienie małych cegielni.
Nadwyżkę produkcji oddadzą
do „banku materiałów” przy
Spółdzielni. Z biegiem czasu

materiały te będą mogły być

wymieniane pomiędzy uczes­
tnikami akcji patronackiej.

— Czy w ramach nowej ak­
cji patronackiej możemy już
mówić o konkretach?

— Tak... W najbliższych la­
tach wybudujemy 15 budyn­
ków patronackich. Pod pierw­
szy blok na Woli Duchackiej,
którego budowa jest inicjaty­
wą ZD ZSMP — Podgórze,
został w ubiegłym tygodniu
wmurowany akt erekcyjny,
podpisany przez władze dziel­
nicy, inwestora, wykonawcę
przedstawiciela młodzieży i
Zarządu Rozbudowy Krako­
wa. Przewidziany termin od­
dania tego bloku z 57 miesz­
kaniami to październik 1983
rok. Chciałbym dodać, że nasz

patronat skraca kolejkę cze­
kających w innych spółdziel­
niach. Wielu młodych, prze­
chodząc pod nasz patronat,
zwalnia miejsce w jakiejś tam

spółdzielni. Korzyść jak wi­
dać jest obopólna. (ml)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON

ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM WŁODZIMIE­
RZA LENINA (Topolowa 5): Wy­
stawa „Lenin w Polsce”, „bola
Krakowa w kształtowaniu patrio­
tycznych i internacjonalistycz-
nych treści polskiego ruchu ro­
botnicze” (9—18, wst. wol.), DOM
LENINA (Król. Jadwigi 41): Wy­
stawa „Mieszkanie Lenina na zie­
mi krakowskiej”, „U źródła no­
wego wieku” (Grafiki J, Piotrow­
skiego) (9—15, wst. wol.), MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.), KRZY-

SZTOFORY (Rynek Gł. 35: Wy­
stawa z dziejów i kultury Kra­
kowa” (9—15), MUZ. HISTORY­
CZNE (Franciszkańska 4): Wy­
stawa szopek krakowskich (10
— 17), (Pomorska 2): Wystawa
„Męczeństwo i wałka Polaków
w latach 1939—45" (9—15), (Jana
12): Wystawa „Militaria i ze­
gary” (niecz.), (Gołębia 24):
Wystawa „Oficyna introliga­
torska Roberta Jahody” (9—
15), STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Żydów” (9—15,
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18), NARODOWE (Sukienni­
ce): Galeria polskiej sztuki XIX

w. (niecz.), KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 8):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(10—16), N. GMACH (al. 3 Maja 1):
Galeria polskiej sztuki XX w.

(niecz.), MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI „RYDLÓWKA” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.), SALON TPSP (pl. Szcze­
pański 4): Wystawa malarstwa
Stanisława Gibińskiego 1 Genowe­
fy Nowak (10—17), SALON WY­
STAWOWY (Nowa Huta, al. Róż

3): Wystawa malarstwa Marii Le­
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: Wystawa „100-lecie polskie­
go ruchu robotniczego” (10—20),
GALERIA: Wystawa „Interpreta­
cje Fausta” (11—18), KLUB MPiK

(Nowa Huta, pl. Centralny), GA­
LERIA: (10—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi­
zyt domowych — tel. 22-25-66 i
22-95-78 (15.30—23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14-19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel.

22-44-02 (11—17).
POMOC DROGOWA PZMot.

(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka­
wiory S — tel. 37-48-92 i 37-55 -75

(7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

radio

PROGRAM I
na fali 1322 mtr.

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00—8.15 Wlad., Panor, świata,
muz. na dzień dobry, przegl. pra­
sy, radio kierowców i komun. 8 .15

Obserwacje. 8 .45 Żołn, kwadr.
9.00—11 .00 Cztery / pory roku: Je­
sień. 11.05 Konc. przed hejnałem.
11.55 Komun, o st. wód. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
kierowców. 13.20 Wileńscy cymba­
liści. 13.40 Muz. z filmu „Lalka”.
13.55 St. Relaks. 14.05 Wspomnij
mriie: konc. dnia. 14.50 Wiersze R.
Daltona. 15.10 St. Młodych. 15.55
Radio kierowców. 16.05 Muz. 1 ak-
tualn. 16.40 Polscy artyści w

świat, repert.: J./Romaniuk gra
Liszta. 17.00 Komun. 17.10 Panor,
świata. 17.20 Kamerton. 18.05 Re­
fleksje. 18.30 ABC pios.: „Balla­
do, ballado”. 18.50 „Babie lato” —

frag. pow. 19.25 Radio kierowców.
19.30 Z naszej fonot. 20.05 Konc.

życzeń. 20.33 Komun. Tot. Sport.
20.35 Gra duet „Completorium”.
20.45 Kron. sport. 21 .00 ' Komun.
21.10 Wielkie dzieła, wielcy wyk.
22.00 Dziennik report. 22.30 Jutro
w mono i w stereo. 22.40 Kroni­
karz rodu — rep. 23.10 Panor,
świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazz,
dobranocka.

PROGRAM II
na fali 219 mtr czyli 1368 KHz;

na UKF 67,67 MHz
i dod. na fali dl. 1500 mtr

(9.00—16.00)
DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,

13.30, 15.30, 21.30, 23.45.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Od A
do Z polskiej pios.: autor tek­
stów — A. Bianusz. 12.30 Czło­
wiek — środowisko — bioelektro-
nika. 12 .45 Dzieci specjalnej tros­
ki: Wczesna rehabilitacja niewi­
domych. 13.00 Muz. kl. 3—4: Cho­
inko, piękna jak las. 13.25 Ko­
deks drogowy dla dzieci. 13.35 Ze

wsi t • wsi. 13.53 Więcej, lepiej,
nowocz. 14.00 Polscy śpiewacy we

włoskim repert. operowym. 14 .3®

„Opowiadania” — Wł. Dunarow-

skiego. 14.50 Płyty z konc.: Gro

pa „Crash” w RFN. 15.15 NURT
— filozofia. 15.40 Ludzie 1 ich pa­
sje. 16.00 Muz. Intermezzo. 16.1®
Dziś pytanie — dziś odpow.: Roz­
mawiamy O Języku. 17.00 Nasz
dom 1 my. 17 .40 Radiowy przegl.
publłcyst. 19.00 Kompoz. tyg.. R.
Strauss. 19.35 „List Koziołka Ru-
dudu” — słuch, dla dzieci. 20.00
Muz. seans film.: „Tommy”. 20.45

Jęz. niemiecki. 21.05 Nagr. wiecz.
21.15 „Jesień patriarchy” — frag.
pow. 21 .30 Echa dnia. 21 .40 Jam
dla wszystkich. 22 .00 Mistrzowie
światłocienia: Aleksander 1 Ma­
ksymilian Gierymscy. 22.30 Świat
muz. wspólez. 23.00 Wiersze Wł.

Broniewskiego. 23.05 Z hist. rock
and roiła. 23.50 Sentencje wlecz.:

„Myśli rozbrykane” Ramona Go-
meza de la Serna.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

Godz. 10.30 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: A. Bahdaj „Trzecia gra­
nica” ode. 1 (powt.). 11 .00 W krę­
gu muz. Q. Jonesa. 11.40 Drugie
życie — rep. 12 .00 W tonacji
Trójki. 13.00 „Zabić drozda” —

ode. 8 pow. 13,10 Powt. z rozr.

14.00 Awangarda muz. różnych
czasów. 15.05 Świat, w którym ży-
jemy. 15.25 Muz. Młodej Gene­
racji. 16.00 Zaprasz. do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich, 16.05
Inf. sport. 19.00 Małe kino. 19.30
Mała wiecz. suita. 19.50 „Dwór”
ode. 28. 20.00 Cały ten rock. 20.48
Posłuchać warto. 21.00 Duke El-

lington 1 jego muz. 21.30 Antoine

Saint-Exupery „Mały książę” —

ode. 1. 21.45 W muz. ogrodzie
Fredericha Dellusa. 22.45 „24 godz.
w 10 min.” — 1 inf. sport. 23.00

Zaprasz do Trójki. 23,55 Północ

poetów: Poezja M. Jastruna.

PROGRAM IV
UKF STEREO i aud. lok.

Rózgi. PR w Krakowie —

UKF 68,75 MHz
DZIENNIKI: 9.00, 12.00,

15.00, 17.00, 19.00, 22.30.
Godz. 10.00 H. Berlłoz „Troje­

nie” (stereo). 10.30 Z muz. nagrań
bratnich radiof. (stereo). 11.00

KsiąZki, które czytamy. 11.30 In-

strum, lud. Rumunii (stereo).
12.05 Od Bacha do Bartoka (ste­
reo). 13.00—14.00 Kraków na an­
tenie: 13.00 „Ziele na kraterze”
— ode. pow. 13.10 Stud. nastro­
jów (stereo). 14.00 W stylu co­
untry. 14.30 Pieśni Musorg-
sklego w interpr. L. A, Mroza
oraz J. Marchwińskiego (ste­
reo). 15.05 Nowości Lud. Spółdz.
Wyd. 15.30 Popoł. melom. (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Nasz dzień. 18.30 Nie nazy­
wajcie mnie poetą — rep. 19.05

Klasycy muz. rozr. (stereo). 19.30
Wieczór w Filh.: recital Edith
Peinemann i Leona Pommersa

(stereo). 21 .00 Klub Stereo. 22.30

Fakty dnia. 22 .40 Nocne diverti-
mento (stereo). 23.30 Głosy in-

strum., nastroje (stereo).

tV-PROGRAM

PROGRAM I

6.00 TTR — fiz., sem. 1.
Praca i energia. Mcc

6.30 TTR — biol., sem, ,1.
Liść. Kwiat jako pęd

8.10 Jęz. poi., kl. 2 lic. Dzie­
je dramatu: „Kordian” J. Sło­
wackiego

9.00 Jęz. poi., kl, 6. Spotka­
nie: B. Prus „Anielka”

9.30 Filmy dla II zmiany:
„Ten, który przyszedł” — pol­
ski dram. woj.

10.10 „Koń, mój przyjaciel”:
„Opowieść o Maksie”

11.55 Hist., kl. 3 i 4 lic. II

Rzeczposolita — stronnictwa,
programy, ludzie

13.30 TTR — matem., sem. S.
Pochodne funkcji trygonom.

14.00 TTR - fiz., sem. 3. Fa­
le elektromagnet.
. 15.40 Program dnia

15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Dla młodych widzów:

„Tylko dla orląt”
16.30 Dla dzieci: „Michałki”
17.00 Dziennik
17.20 „Dwójka” prezentuje
17.45 Interstudio: Republiki

autonomiczne
18.15 Spotkanie x pisarzem:

Jan Koprowski
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Zaczarowa­

ny ołówek”
19.00 Poznasz prawdę
19.30 Dziennik

20.30 „Ten, który przyszedł”
— polski dramat woj.

21.15 Program publicystycz­
ny

21.55 Dziennik — 24 godziny
22.15 Myśl i gest
22.45 Puchar świata w nar­

ciarstwie alpejskim

PROGRAM II
l

16.45 Jęz. rosyjski, lek. 11
17.15 Program dnia
17.20 Mówić — nie mówić:

Dokumenty .

18.20 Portret kompozytora:
Piotr Perkowski

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 TV Szczecin na ante­

nie „Dwójki”
20.00 Imiona ulic — Wały

Chrobrego
20.30 Rozmowa z prof. Lon­

ginem Pastusiakiem (
20.45 Forum Telewizyjne:

Police
21.15 „Mieszkanie w grzyb­

ku”
21.50 ,,Jan Serce”, ode. 10 o-

statni pt. Kalina

Za amiany w ostatniej ehwlll

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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